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Rzenown~zyzna. stanowiąca 
kolebkę ruchu ludoweio, klóry 
tak won" rolę odegrał w for­
mowaniu się klasowej śwlado­
moki ~htopskieJ w walce o spo­
łeczne I narodowe wyzwolenie 
- jest takte ojczyzną chłopskie­
go pamiętnikarstwa w Polsce. 
Plerwll rdolnleJsl działac:r.e 
chlopscy staraU się bądt z wła­
IneJ Inicjatywy. bądt za rachętą 
Inny~h odmalować i przcdsta­
~lć ówczesny stan CywUlUlCY Jny 
I fltnograflczny wsi. ukazać Czę­
.to fltekty prowadzonej przez 
nich w Imię postępu I kultury 
w rodzinnych wsiach dzlałalnołcl 
spolflCUleJ. W Gallc:jl, a głównie 
w Rzeszowskiem powstały włał­
nie pl_sze tak trudno dzlł do­
stępne w naszych bibliotekach 
pamiętnIki ~hłopsk:ie - Słomki, 
Kurasl., Magrysia, będącfl ko­
palnią wiadomoki do historii, 
socjologII, ooyczajowoścl I 
kształtowanIa si~ świadomości 
klasowej ówczesnego chlopa. 
Dołć bogaty rejflstr pam\(:tnlków 
chiopilIkich Rzeszowszczyzny dl 
Ilę uzupełnić wydanymi dopie­
ro w oslatnlc:h latach pamiętni­
kami tutep:.ych działaczy ludo­
wych: Stryczka, Folty. Stapiń­
'kiego oraz Jednego z ostatnich 
mohlklnlnów ruchu ludo ..... ego. 
niedawno zmarłego Madejc;r.yka, 

Oct.ywlłcle wymieniam, tu pa­
mlętnikany najważniejszych I 
najbard;r.ieJ reprezentatywny~h, 
których pamh:tniki ukazały się 
drukiem. Pomnożyć by je motna 
pamh:tnlkaml chłopskimi pozo­
staJącymi w rękopisach naszych 
bibliotek ay ;r.blorów prywat­
nych. Liczba Ich niewątpliwie 
;r.wlękny lię dltlękl kontynuacji 
pr:.u wlp6łaesnych chłopów 
chwalebnej tradycji swycb 
dziadków I ojców. 

Zasilające tak obficie pobk~ 
Ilteratur~ chłopską piśmiennic­
two lUenowszczyzn,. dało o so­
bie znlć takte w tak zwanym 
pamlc:tnlkarstwle konkurlowym. 

Na kilkanaście autobiogram 
umlcnczonych w wydanych w 
roku 1937 prze;r. Instytut Gospo­
dautwI Społecznego, seriach 
"Wiejskich działaczów" ("tyclo­
rysy dzlalacz.ów chłopillk!c:h" I 
... tYciorysy intellgent6w") na 
19 drukowlnych znajduje się 5, 
w kt6rych autorami .ą chlopl 
pocbodUj~y z tUflnów obecne) 
Rzeuownczy:.ny. Niewlelk~ I­
lość pamlc:tnlk6w "r:.eszowsklch" 
chłopbw :r.najdziemy takte w 
;wydanych kilka lat waeśnieJ -
rÓwnieł. ~ących plonem zOfla­
nizowanego prze:t powyuzy In­
stytut Cospodarstwa Społeczne­
iO konkursie na pamiętnik chlo­
p6w - dwutomowym wydaw­
nictwie "Pamh:tnlków chłopów", 
Jak I w opracowanych przez Jó­
;r.efa Chalaslńsklego w roku 1938 
publikacji pt ... Młocie pokohmie 
chlopów". opartej na matflrla­
łach konkursowych na pamięt­
nik młodzlflty wiejskieJ. Proccnt 

drukowanych w wymienionych 
powytej wydawnictwach pamięt­
ników regionu rzeazowsklelo, 
ac:.kolwlek dowodzi pewnej i~h 
reprezentatywności w o~izwler­
ciedleniu ówczesnych stOlunków 
spoleczny~h i polityc:.nych oru 
Ich poziomu literackl(.io - nie 
Jest Jednak właściwym I dokład­
nym Iprawdzianem ud'l;ialu tu­
tejszyCh chlopOw w konkursach. 
Prawdziwy obraz tego zjawiska 
otrzymywalibyśmy dopiero po 
dokładnym przeanall'l;owanlu 
nie zawne :.achowanych do dnia 
dzilleJn.ego archiwów konkurso­
wych. Okazałoby się wówczu 
rlpewne, te prę1nołć pisarska 
chlopOw % a:ranl~ powiatów dd­
Ilejneco wojew6ddwl neazow­
sklelo była o wiele wi~ks:r.a. 
Wystarczy tylko rzucić okiem na 
zah,aon~ do jednego % tomów 
.. Pamiętników chlopOw" (wybór 
z nich wznowiono w jednym to­
mie po drugiej wojnie 'wlato­
weJ) mapkI! pochodzenia uczest­
ników konkursu, a wyciągniemy 
nledwuznaany wniosek:. te po­
wiaty Rzesrowszczyzny obok 
powiatów Kielecczyzny byly re­
prerentowanfl na konkurale nlJ­
obflciflJ. ZamleS'l.czenlu wlękueJ 
lIokl pamiętników w druku o­
bok by~ mote I slabnych Ich 
walorów literackich. na przesz­
kodzie stan~ła wsp6łczeana Cen­
zura. Zawarty w niCh radyka­
lizm I nasycenie buntem wobec 
w.p6lczesny~h władz lanncyj­
nych sprawiły. te w okresie or­
gan!zowanin chłopskich manlfC1l­
taejl I strajków nie mOily one 
ujrzet 'wlatla d:tiennflgo. 

Siady tego przekonania dadzą 
się odczytać z przedmowy Lud­
wika KnywlcklflgO, którą pa­
mlqtnikl są poprzedzone, jak I z 
wyznań jednego z autor6w ,,Pa­
miętnikÓW chlopów", który brai 
uddal w konkursie na .. Nowe 
pamiętniki chlopOw" w okresie 
po druglflj wojnlfl światowej. 

Zaszczyt rzeszowskiemu pa­
miętnikarstwu chlopsklflmu pr:ty­
nOlI takt, te plon tego konkur­
lU - tom ,,Nowych pamh;:tn!kÓw 
chłopów", poprzedzonych watę­
pem Antoniego Olchy. otwiera 
widnie tyclorrs rzeszowskiego 
chlopa, będlł~y kontynulcJą pa­
miętnika drukowanego w mlę­
d%YWOjflnnej serii ,.pamll!tników 
chłopów". Równoc:.ełnlfl ten 
symboliczny gest slanowl dowód 
nawl~zywanla prze:t wydawnic­
two do tradycji mlędzywoJenne­
iO pamiętnikarstwa chlopskielo. 
Szkoda. te nie został rozstczy,­
nlęty, ogłoszony w roku 1948 
przez spółdzielni!;: wydawniczą 
.. Czytelnik" konkurs na "Opis 
mojej wsi". Udział w nim rze­
uowlklch pamiętnikarzy ujaw­
ni dopiero realizacja rozpoczęte­
Co wydawnictwa t,ch pnmiętnl­
k6w. w której przewidziany }elt 
spe<:jalny tom, mający obeJmo­
wać pamh;:lnikl chłopbw Polski 
Południowe!. 

Wszystkie dotychc:t8sowe 0-
slllgni(Cia chłopskiego pamh:tnl­
kanlwa konkursowego poblU 
u~estnlcy :wrganltowaneao w 
roku 1961 konkursu przez: Zwh,­
tek Mlodz:ici,y WiejskieJ. Ludo­
wI! Sp61d:r:lelnlę Wydawnl~ I 
Komitet Badań nad Kulturą 
Współczesną Zakładu SocJologii 
WII PAN. Na oeólną liczbę na­
desłanych na konkurs 547G pa­
miętników z caleJ Poliki, woje­
wództwo rzeszowIkle liczbą 239 
zajmuje ulZCl:ytne tn;ecie mleJ­
Ite. 

Konkurs wytej wspomniany 
odzwierciedla pot(luJflcą slq co­
raz bardz.iej d"tnołć rzeszow­
skieJ młodz.iet.y cbłopsklej do 
wypowiadania Iwy~h przetyć, 
myśli i uczu~ w prozie pamięt­
nikarskieJ w przeciwieństwie 
do zanikającej lu poI'!:tji chlop-

Sklej, którą reprezentuje jui tyl­
ko wymierająca generacja naj­
starszych rymoplsarzy. 

Daleko jeslae wprawd!.le do 
końca szeroko zakrojonej Impre­
z,)' wydawniczeJ, ~dl\ceJ plonem 
tego konkursu I m.Jącej objąć 
okola 12 tomów tyciorysów, po­
dzJelonych wedlug kryteriów te­
matycznych - ale jut dzisiaj 
motna się podj"ć prowborycznej 
oceny I~h zawartoki, maj,,~ 0-
czywlkle na wZII~dtle pamięt­
niki rzeuowskle, rozwatane na 
tle po:rostaly~h. Te bowiem w 
pewnym sensie jak raiośĆ w nie 
mniejszej mierze odzwler~ledlają 
symptomy przemian, jakle doko­
naly się w ostatnich czosach w 
Rzeszowskiem oraz w śwlado­
moki luteJneJ młodzIety pocho­
dzenia ~hlopsklego. 

Zanim się pobidnle schauk­
teryzuJe problematykę J.awartych 
w tomach pamiętników ue­
Btowsklch, trzeba powiedzieć 
klika ulań o sposobie I~h edy~JI, 
ta bowiem różni się zasadnl~zo 
od normalnego wydawania te­
go typu publlka~jL Pod tym 
względem wydawcy nawiązali 
do trady~jl międzywojennej. 
Nie traktowali owych życiory­
sów jako dziel literackich, acz­
kolwiek niektóre 1: biografII 
niewątpliwie je posladaj~. ale 
jako materiał naukowy: dla hi_ 
storykÓW. socjologów. badaczy 
pay~hologll społecznej czy bada.­
czy prumian 'J:8ch<.odz.cy~h w 
łwiadomości chłopów. 

Do publikowanych w wydaw­
nictwie pamh:tników n,eszo!l-

sklch motna be:. rastrreŁe6. 
zastosować I odnieŚ<: twierdzenia, 
ktÓre wypowiedzieli na Ich. te­
mat autorzy przedmów do 2(1:­
szczelólny~h tomów. 

Autorkn przedmowy do tomu 
.. Od cllłopa do rolniki" stwier­
dza: pamiętniki mlodzleł.y chlop­
skieJ lat międzywojennych od­
zwierciedlały ,.polskĄ krzywdę"j 
zmarnOWanflJ młodości własne 
i marnowanych motllwokl po­
kolenia, brak perspekty'lt: spo­
łecznych. 

Fala buntu spolecznego. nara_ 
,taJącn na ws i w wyniku postę­
pującej proletaryzacji I degra­
dacji wal znaladn w parni!;:tn!­
kach. mlodzlety jaskrawą dOku­
mentacJę w ddedzinle społecznej 
świadomoścI. Zbiór współcze­
snych pamll:lników młodego po_ 
kolenia wsi, pluącycb w :unie­
nJonych warunkach lpole<:'l;no­
politycznych I lpolec:r.no-ekono­
mittnych charlktflryzuJą gene­
ralnie postawy "otwartych mo­
tliwości". co UZewnętrznia się: 
pf7.ede wszystkim w prawdz.lweJ 
ek~presJl różnorodnych potrzeb 
- aspiracji wynikających z za· 
spokojenla. - lepszelilo lub ior­
szego - elementarnych potrzeb 
- konlflCznoścL Są to aspiracje 
bądt osobiste, blldt apoleczno­
mil'!jskle. których zasadnicze 
punkt,. koncentrują III.: w dwócb 
porównlwczycb plalZuyznach: 
między wlią "pn.edwo}enną" , 
~zy wsią "dawną". znaną bądi 
z autopsJi, b,dl J; relacji r~ 
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Entuzjastki 
• - zaproszenIe 

do 
, 

tanca 
Nazywano ją entuzjastkI!. Zlo­

wna jut nieuleczalną chorobq, 
,nIe tracąc daremnej, niestely, na­
duet te prze%.wycl~iyć zdola 
niemoc, clenyla 15ię wladolYloiclą 
o tym, te jej ksl.lltka .. Ta{u:e 'ł 
GkoUc KU'uowa" wkrótce ukate 
,II: w druku. 

Nic dtiwneogo, te tak wiejkIl 
waa;ę przykładało. do tej pozycji, 
nie obliczonej bynajmniej nu 
mtulowego cz.ytelnika, wydanej 
przez Centralną Poradnie: Ama­
torskiego Ruchu Artystycznego w 
Warszawie w tak popularnej 
wirO<! zespołów ,erll Biblioteki 
Repertuarowej. 

W rodzinie Llclil Nartowaklej 
nieraz wspominano o tym, te z 
pochoduni. Benrabianka, we 
krwi mlala umiłowanie tań.ca, 
odc:zucle lonów muzyki. W6w_ 
tUli gdy rynek kslęgartkl od­
czuwał brak wydawnictw ta­
necznych, Wykon-Yltywnla 'Wił 
IrunLowną znajomość rosyJskle-
10 j('%yka, tłumacząc opisy ro_ 
,yJsklch tańców, a takie. wyda­
Jąc wlune poradniki - opil, 
tallców reilonalnych: t%enDW­
Iklch, iywlec:kich, lubelikich I 
lnnycb. Mote. na równi, moie l 
wl~J nii liczne nałfody, pDń­
atwowe I wojewódzkie odznac:ze­
nJa. clenyły jll. laury O&nl.ka 
Baletowelo w Jarosławiu, które 
przez tyle Jat prowadziła, rado­
waly lukce6Y, jakle no estradach 
6 w I a t I odnolily rz:e.li7.owskle 
tany. 

Ruch amatorski Rzeszow-
Il.tty%ny ma w tej dzled%inle 
au:zel6lne tradycje. Jego zaJął­
ki powstawały ongiś na gruncie 
wałki o ulrzymanle kzyka, wy­
ehowanie patriotyczne i zacho­
wanie kultury. Zwh:z:Jy zaryl 
rl)zwoJu ruchu ama­
t o r , k i e I o, ,tanowJIIC1 
wru % notatką o autorc:e znane-
10 n:eszowsklego choreografa 
młodcgo pokolenia Boieny NI­
bIlIklej wst~p do ,.Tańców", 
wymienia % kolei zespoly regio­
nalne % Machowa, Suchodolu, 
K.rosna, Kroczkowej Jako ple.rw­
ue, które nlt-zwlocznie po wy_ 
%wolenlu powstały l ub reakty­
wowaly IWą dz:ialalnołć. W la­
tuch 1(147-1950 rzeszow .. k, pleiń 
I tuniec ludowy przypomnlaly 

zespoly w Rzenowie, Twlc:rdzy, 
Przemyślu, a równoczdnJe w la­
kich w .. lach, Jak Luin. (edzle 
przed dW()ma laty zespól obcho­
dził 50-lecie Iwego l!lnienia), 
Wltnlow., Bobowa, G.ć Pne­
worlka, Olchowa i in ... tany I 
młodu W1nowill amalonkll 
działalno6ć artystycznI!.. 

ZnajomoAe ludowego tańca, 
pn:y6plewek okazu1a .ię równld 
atrakcyjna dla :r.espołów robolni­
C7.yc:h powstałych Pf'ZY układach 
procy, pnewatnie w mlllltach 
powiatowych. Stajll lię znane 
n.poły tańca l pieśni nea.ow­
Ikh!,o WOK, Stalowej Woli, 
Mielca, Cllnlka Chan:ew'kłelo, 
Starej WII, GlInUta Zaborowskie­
go. 

B. Nitańlka wymienia f~sU-
wale, mlędzynuodowe kon-
kuny, na których Rzeszow-
IZczyUla UlprczentownJa swe lu­
dowe tańce, wysoko occ:nione l 
nagradzane. W ml(dlynarodo­
wycb Festlwalleb Mlodlidy I 
Stude.at6w tnykrołułe blene u­
dsl:r.ł Zupól Pleinł I Tańca )lny 
'abryce obuwla IPortowc,o "" 
Kminie, VII nt Pc:s'iw:r.lu VII Ber­
linie w r. 1951, w V Fcsłlwa'n 
" 'Van,.wle w r. 1~5 I \'1 
rt'stlwalo " Mosłrn:rle w r . 1951. 
Zea:p61 PieiD1 l Tabu • GllnllLa 

Zaborow.!IklelO uJm wje I ollcJ­
ICC w mlędsyn:r.l'Gdowyrn kOD­
kunie Da futiwalu 'IV Nlc~1 w r . 
J960. ZespÓł I: OlcboweJ pU7wo .. 1 
slol,. medal a mlędsynuodowc,lI 
konkursu lupolów !UdOM")'ch, 
t.or,anbowaoełO w c .... le wy la· 
wy roh.lezeJ w Dreinh: w r. 
1962. Zupol taneczny WoJe"ł·ods­
klC:IłO Oomu KuUu,y w Ru!uo­
wie w roku 196. oa Mlęd:&ynaro­
(lowym KOIl.kunle Folkloryllyc:a­
nym w Agrlctnło na Sycylii 
adoby\ .... wIeJ.ct. I Dl,rodę w 
pod::tcJ minialury SM'llłl)ni OIoa­
eurl, wykonanej 1.C dola". 

Nota o autorce .twlcrdzo, li 
wydawnictwo jelt dot'obklem 
długich lat pracy LidII Nartow­
,kleJ, wynikiem jej penetracJi w 
tt"rcnle, owocem dąteft do utrwa_ 
lenia wielu njt:'znanych lallców, 
przede wszystkim 1: okolic Prze­
wonka i Tarnobrze&a. Nota 
.lulznle zapewnia, te o LidII 
Nartowsklej moi.na by napilać 
lomy, bo to rozIe,la historia 
pracy wytrwalej e n t u z ) a­
.. t Y c z n e j, w nie najlepuyeb 
prowadzanc:j warunkach ... 

W pnypisie "Od redakcJI" «y­
tam, jeuC:le, I:t "Tatlce z okolic: 
RzesZO""a" pn:ez autorkę %blera_ 
ne byly w okrcsle około 20 lat 
z myłiII raczej o pracy praktycz­
neJ % zespolem, nlł o wydawnle­
t'Wl~ Niemniej Jedno.k dob6r re­
ccozentów. Iprlwd1.eole out w 
archiwum Pańlhv. Jnltytutu 
SSlukl, lI~De kOD'UU.CIe w po­
łqclenill z o.-romnym do.lwlad­
C1:enlem NartowIkle' .łanowlć 
wlnoy "warancJę odbicii słlnu 
aachowlnla folkloru taocC'IInt,o 
w łym okrdlonym terenie onll 
poprawności pn,ekau,n!1 rorm 
laoca I mcledU Clyt.dnlkowl. 

Gdy wspominam Nartow,ką, 
ów czynnik" r a c y z 

zespolem, p o m o C y amalor­
sklemu zespołowi, rzelelnt'go 
instruktatu, wydojt>mI 
II~ z kolei dominującym w Jej 
nowO wydanej kshli.ce. 

Zawlc:ra ona opisy tańców Rz:e-
17.0wiaków powszechnie tańc:zo­
nyeh, taldch jak polko z 
"kropką", polka "przez nogę·', 
polka "uginana.", tańce I zabaw, 
tancc:r.ne z okolic Przcworskll 
(wśród nich polka "Suwiec" l 
"Gacok", tak znane .,SIano łfa­
bala" ł walc neszowlki). 

taaennc~ 

ra opli zabaw,;,;i.~~;;;;~ 
le slotklem", pny 
czyna śpiewać winna: 

"Oanat moja dan .. 
nie pójdę za pana. 
tylko za t.kieCo, 
Jak a I j. .. a m a". 

WTDNOKRIt,O 

LIDIA l' ARTOWSKA 

równocześnie kUka wkladek mu­
zyc%1'ych: zespól melodII tanecz_ 
nych opracowan,.c:h na fortepian 
pnez KOlIlIna Smonyiisklelo na 
cztery Inslrumenty Lecha 
Puchnowlklec:o. Równie po-
mocne okażą Ilę zapewne 
Ilustracje Ircny Smoezcńwkld. 
Zespoły dziecięce, IUroiy, a na­

wet i przedszkola z powodzc:nlem 
6lę&nąć mogą do układów .. e8-
nlcznycb prze1nacz:on)'ch przez. 
autorkę dla dzieci, dla młodt.ie_ 
t.y slkolnej. 
Umiała z nimi zawlze znalctt 

wspólny j~z.yk. P.ml~tam nieje­
den Jej wyjazd, :r; ealym baJałem 
.trojów, inltrumentów, mn6 .. 
't ....... em akcesorIów, w odkrl·tych 
cI~arowyc:h autach I 01,1,'11 nieza_ 
wodną organiucJę lowarzyu'C:1\ 
WUl'ltklm poc%ynanlom, którym 
patronowała w tcre.nie. NIena .. 
gonne zachowanie się młodych. 
adeptów tn.ńea, Itaranla o to, bY" 
w obt!ym irodowlsku. dok~d. 
pr2ybywall z W)'ltępem, prezeil­
tować mogli nie tylkO pl~knlc. 
wyprocowany taniec, barwn,. 
.. tr6j, ale by w I d o c :r; n a 
b y I a Ich kultur:I, koldel'l.Itwo, 
zdyscyplinowanie. 

Chodal czai leci niwbłaganIe. 
a z nim przychodzi upomnlenJe, 
o Lidii NartowIklej często pisze 
prala kulturalni; je' tycie I pra­
cę dla tanecznego ruchu amator­
.. kiego pnypomnlal niedawno 
wlclki znawca prot. Swatoń. 
MnJąc pn:ed 80bll k .. ląikf: ne­

azowskiej Entuzjasiki przypomi­
nam lobie takt naiwny ł zabtlw­
ny epizod z Jej t.ycla. Wielka t 
okazała przybyła pewncio dnia 
na narad~ w sprawie tańca łudo_ 
wego do duiego ml .. ta (poza 
na1!r>;ym województwem). Gdy 
wy,ladla ne dworcu, lowan:)'szll.­
c:e jej kierownluka zespoili ta­
nec:r.nego zapytał. o jakle. pas z 
rzeszowskiej polkI. Plnl Udia 
nie zastanawiaj,c Ii~ wiele. fe 
to ruc:hUwa ulica, mnóltwo ludz:.l 
właśnie ipieszy do prac:y, pny­
brala tanecznI! pozę I bel. Ikrl:­
powania zaC'Zl:la dc:mon.trować 
mlocbzej kolct.anc:e porywl .. ty, 
tanec%ny krok. 

Zdumiony nieco obrotem spra­
wy przedstawiciel porZll.dku pu­
bllC'Zncgo s:ybko przyJ,ł do wia­
domości wyJa~nienle, Ił }cal to 
tylko zwyezajna wskazówka, 11-
dzielofttl kolehnce, jak t a 6-
czyć naleiy rze­
.. %ow.kle tańce.~ 

ETIUDA 
STRZYŻOWSKA 

Krótki pobyt '10 rodzinnYm. 
midcle; parę godzin WWC.lO~ 
rll, zwięzle dialogi , łnlen31/W­
tle emocje - .harmonizowało 
.ie w e!iudę, br.zml.qc4 jak. 
echo ciotekle. No J,iterockie 
.poCko"!e oulonkie do Strzv­
iowa $kleTowol mnie dllr. Pi­
ziak, auf Woj. Biblioteki 1.0 

R.i:euawie Wvbraliłmv ~ię fUl 
Połl.dnu! samochodem, razem 
z Józefem Hen.em. ktÓ'/'v miał 
tegO dflla .potk4ttie .z mlodl/­
mi czytelnIkorni to Kroinie, 
Jecholi'mll w toworZ1/.twle 
bibliotekarki, podobnej do 
dzil!'wcZII"1I z Florencji, bard.lO 
rOZ'l'/l.owncj, kokietującej wiel­
ką uWkę pol,k4: H!eratllre, 
Iilm, leaCr. CWI skurczl/ł .ię 
do wymiaru mOle"o, .cenicz~ 
neRO obrazka. J~'zcze kilko 
nowych dowcipó1D: tDO'/'Smw­
.ko - rU3Zowlko - pozna1i.­
.klc/I, malc'Aki kabarecik mię­
d~vmiQ.lowv ł jyż w,plutialll 
widok nn panorame Strzllio­
wa .z Zarflow.kie; G6rv. Co, 
uroczego. Jeden rzut oleli fUl 
g6ftY"1/ horllZO'ltt, krotkie 
przllpo17l"feflie:. td ziemi 
pochodzi Julian P .. zvbojl M,­
rio Jarochow.ka, Romuo. d Pi· 
tern oraz 'lDłelu nieZ1l>Vklllch. 
ludn. W 1Ibleglvch. totach bV­
lem 10 ZarMtof:i i w Lutczv 
no. spotkaniach. J: czvtelnika· 
mi, nfe mlalem 1:%011.1 ft4 
StrZIlŻÓ1D. 

Do powiatowe; i miejskiej 
bibliotel" nie rnog1iłmll tra­
fił: ° zmrok1L, gmach. otocronV 
prOWltOrtlCZnVm park(utem' 
w'l'elkw"o rodzaju .przę!em 
'moleTlolem bu.dDwlaftlfJn. 
Roborll na wielką skalę. W 
progu czel«lla no. n4lI p. RV­
zak, topewlle z bi:lącum nie~ 
Ipokojnw 'I!'rcem i PVloniem: 
"czV ten G6rnickl przvje­
dzie?". Gdziej 1D trzecim ula­
wiu rovnOWl/, P'I'%lIpomnialem, 
,że jej IlauzlI brat bUl mDim 
mlod'~U/ll kolegą 10 lotcch 
gimfl4Zjal"JIC'h I ;ui cie,zubJ­
mV lIę odncwwnq ZM;omOJ­
ciq, Dlblioleko mnie urzekla; 
blato, I!'Leuondw, wUl0k4 .l za­
kamo1'kaml i tatomi. ze scho­
dami kr~tllml I soc",'fllm 
mlOUl!'m, z rozleglUmi rl!'"a · 
lomi, .tolikaml UniqcvmJ, 
wl/p1'Uwlana drewnem Jroloru 
miodu. Sm.dt.le kolumnl/, dę­
bowe drzwi, trudnl/ do ok,d· 
lenia tlili, małe bluki gotllku. 
Cza,J'U no 1'o.:pozttOnie ",je mo, 
clutelnicy cztkoiq ",a pi.ętrte. 
Sporo mlodzfd1l, dmwcząt 
(tak \Olałn/I!' 11Ibię), lulka mo­
fch kolda".k z tot nkollll/Ch.. 
poru ,ta'/'lzvc:h palIÓW, pamlę-

10;ąc1lCh mnie icko chloJK'Q 
U(łowia;ąceuo za ptlkq na po­
ILerltikaen 'lWd 1'zeką ... Moja 
Motk(l! 

Tok. Mojo Motka. Wdowa 
PO lUioczu - emigrancie. K.o­
bwta o długim, 10tll.Otnllm tu­
ciu, bez męża. Jako d.ztewezll­
ft4 fIOortll1o o L\j'm, Ob" zo~ 
lIac nouczudelką, IIle ,pebli­
I" .ię Je} .nll o pięknym za-
1Dodz~. Co, Jej J!!'d_1I: pozo­
.1010 z "eg;::ot"czn~h" upo­
dobo:Ił: s:tuka plsollia Iiltów 
obra~owlfCh, wvrozi.ttICh, Li­
rllczllllcn albo "woltoWIllICh, 
IIlezw1,lkl1,lch. Jakid fragmf>n­
III pomleJcilem w powidci: 
"Ucl.czka na ObCZI/Zllę", któ­
rej l ekll .klodajq ju: p~naft­
,cII drukone. 
Zabrol~m gla.. Mówilem o 

1"andze I o problemaCh w.pól­
cze.ne) Iltvratu,1,I poLskwj. o 
1'I'ódlach ilUptfOCJI WlalM'; 
twórczo",. Ikwiqcl/Ch )lTZecieŻ 
w t,udltl/m ll,lCl'" lud;::1 znad 
Wislol«l, o lwoim losie, ° IWO 
im tVCłu Ul odleglvm Pozn.o­
mu. Wrelzcle o problemach 
moralnuch IIOwej powieki, 
ktÓTq p/.z~, osnutej no tle' 0-
1'l!'lZtowofi pl'ze.r hltlerowc6w 
10 LiBcopod.zie J939 r. - poL­
.kłch u.czo"l/t'h 10 KrakOWie, 
Wl/niuczolll/Ch tD SacJuen­
cMUll'n. Po kilku miltut4Ch 
,J)OłtTZ~gleTlt .ię, ie w,zl/'stko, 
o CZ1f7ll m6will"m, b1,llo włoJd­
w'- Jkierowone do moiej Mot­
ki. Ona potrzuia na mnie. Xl 
toidztolł!m tULko Je; drob,",. 
zar6żowioną lwarz, OC%ll JJ:e~ 
roko otwarle, uklilte, uta 
wqlkle, lekko uchl/lane, pu,,· 
bladle. Niby wodziłem wzro­
kiem po .aU, spotllkalem 20-
cif!kowlone, .kupione .poj .. 'Z~­
nia, ole m6j wzrok uciekal Ul 
lewU kqt .ali, gdzi. tD OI/(lt­
.im r.ręd:zle krzesel ned?lalo 
maJo Marka z nieru.chomq 
glawq. Nlepokoii mg te'" Je; 
bezruch, dziwi! .pok6; i zdu­
miellie, "ie wff!dzwlem, ro 
Z'ftaczl/ loka. obtcllolt Matki. 
Wifc tllk pr:ze~ 'Rie.pt'lno go­
d.zinę, 1D Droczeniu ludzi,. roz­
mCl1ctoiiJmU lobll!' Ul dznonv 
'posób; ja oatoędrilem o tpro-
1DOch rtie lOWSZ!!' p,o.tl/'ch, O­
no bUło 10 rodz(I i1ł milczllcef 
"wia.zPI/' no njo!bie, ;o'''d, 
ciepłd. Dobroczun",e było to 
ciepło 110(1'"" cezu, lDI1rg. Po­
c..zultnl .Ic f/1.OClłl/'. 

OCZVtDUc"," Itowiano mi 1l1I­
tonlo; p. Janko G. fntere.OtDo­
to się ,euc.re nouvmi wlp61-
nlfJni wl/b'V"om, ukot7lllfDi. 
p. Sz. cZllmj ):)OtLlGŻIII(fIt, 
Wl'pÓlnq JWClcq redokcuJII4 nad. 
nkolną go;::et4. Wpiłałem kit­
kanałcle dedVk.ocjl, prZI!'u:ot­
ni~ w .. Powrocie Stonltu'a 
Ko.zdrtf', C(lJ o rlldoki i sloń­
ClI, wil!'l" dziewczętom. 

B1Ilem znu;!onl/'. W domu 
Malka poczo;stowaio mftie go-
1"ąc",", mlekiem. Czekalt>m 
dwie oodzllll/ na powrót He­
ft(I. % Kro'M. ROZ'mO'WO z Mat_ 
kq lik kkiło .ię , czu. wypeł,. 
nlato mik'zenle. Milctenz:., pa­
JllIiqce l1li ogromne; W!lSpi;t. 
zamienkDlej pruz n4lI dWOJe. 
bo C2a.l ",iec:wu autonkil!'QO 
zaCt(I"OIlJ(l! !lO'. omo.mU, n" 
po'TOf'lIłmv tak lanzz powr6-
tił _ k/ltd!" z nQ,f - n.o ,tn'c: 

.Maria CichoTzew.ska-Drabik - Uzdrowisko, ole, 

Iq<ł" wlo'1'1I!'CO, orldrlelontQO 
crllm' lucia. DOCZl'kall!'m 
Iłę WfC~?Cj~ pierlDszeQo !pot­
kania au!nr:'kleoo - pmrza 
2 'ldCl'no MaIk" Po drle,i,cfn 
łoto.rh slatu P''''t'1/' lirrraekfl!'j, 
bo uń,.rllZl!' piltrfotvcnu- do 
praSl1 kOT!SJ:I<rCC1/jllej pi.~ol~m 
dCUL"1I0, ptIdc:I'al okupat'ji. Po 
bard·o iiczfll/Ch .potkan;ach 
w cal",," kroju .~l1czllO bula ta 
łtny.totDska I!'tiud4. 
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Zwierciadło 
prze ... ian 

rzeszowskiej • 
WSI 

(Cl.I!,r daln,. ze Itr. 1) Wyrata łię to między Innymi w 
ultępowanlu dotychczasowej 

dzlnnych I WS11ł "wsp6łczeln." nazwy .. chlopa" - .. rolnikiem", 
oraz między "wsią obe<:n." I jako b~rd:dej godnej dla mlesz­
"miastem", nlezaleinle od tego, kańca dzlslejueJ wsi I wolnej 
e:r:y przedmiotem tych aspiracji od pejoratywnego zabarwienia 
I ambicji j~t "wid" Cty "mia- ue:r:uclowego "chlopa" będąC<'gcI 
SlO". poU)ltalołclą Czalów pańue:r:yl-

Odzwlen:ledlenle w "rzełZow- nlllnycb . 
• kich" pamietmkilch konkurso- Bog.ctwo problemalykJ oma­
wych kierunku tachodzących wl.nycb pamiętników konkurso­
przemian społecznych, obyczajo- wych jelt tak wielkie, te pro­
wych I ~wladomokiowycb. doko- wokuje do podj~cia nad nim! 
nuje się. podobnie ueszt.ll jak ł specjalnych studiów naukowych. 
w pozalltalycb. drukawanycb. ty- które by odslonUy niejedno 
ciocysach, na plaUormle zes\a- skompllkow.ne :r:jawlsko w roz­
wl@nła wsi dawnle;'u.j z wsi. woju I pnemianacb WSI wsp6l­
WlpółCZlI":Sn., która w okresie czesnej. Nie mie}sce kre!Jlć Ul 
międzywojennym byla symbolem droci, jak. prubyla wid rze­
Lak zwanej Polski B. nowska w iwietle pllmlętnikar-

N a. zdjęciu od l~j: Donna. lnez - l una. Chudzik6wna, 
Donna Diana - Anna Kujalowicz. CarTamanchel - Ryszard 
Filipski. 

W ze5t.wlenlu z nc:dz. wsi sklch i)'dorysów. Poprzest. JI!,C 
r:r:.esz.owlkiej w okresie mlędzy- tylko n. w.k.unlu zagadnienia. 
wojennym tym bardziej uwypu- chcemy atwlerdzlc, te zaprowa­
klnJą się zmiany, J.kle dokonllly d1:UII ona od da"'nej izolacji wsi 
Iii' w Polsce Ludow~l· PodCZIIS I jej .ntyurbanilltyCUl~ło nuta­
J'~)' dawnll wid Izolowal. s\(: wieni., do wJl!:czenl. ai~ jej 
"yratnie od miasta I Intellgen- m(enk.ńców w nurt życia jako 
cji, zasklepiaJlłc się w swej kul- pełnoprawnych obywateli Polskl 
tun.e ludowej I dlłienl.ch Ideo- Ludowej. 1( .. ,. .. ,. •• S:wicnzcwsL. wych - dzisiejsza d~ży do jak 
naJwięknego zbliżenia się do Boc.teJ z.wartoścl probłemG­
niego; dla pr1:eciętnego Iyna wel drukowanych pami(tników, 
wlejlkiego Idealem dziś jest t y- obeJmuJ.ceJ zaladnicze lIympto­
cie w mielicle. my przemian apolec:r:no-ustrolo-ZABAWA NA KARNAWAŁ Jednakże obok pozytywów za- wych na tle wydllr'zeń hlstorycz­
szle zmiany uoch.!ly nowe kon- nych •• ekunduJe rozlegly Ich za­
tLikly pokoleń I pned'dal6w .I~I geoitallczny. Wśród opubli­

wym ewenementem był dla mnie mll;:dzy ludźmi; idącej za pollę- kowanych tyciorysów znlljduje­
Carramanchel R)'uarda Filip- pem I duchem cza.au mlodJ'lety my pamh:tnlkl autorów z Kroi-

Komedię Tlrsa de Molina "Zie­
lony Gil" wyobrażam anble 7.U­
pelnle dobrze tak z.itanll: 

Na wltępi ... Jedna 7. licznych 
postad, mote to być np. Cllrra­
manchcl, opowie treść w dwócb 
zdllniach I doph:ro pa tym ZIIble~ 
gu dam.)' s.I~ wclIJgnłJc w ubaW( 
smakoWllnia urodziwego di.logu 
- to znac"Q' słow. błYSZC:l:llcelo 
inteligellcilj, iywokl~, k.lambu­
rem I s:r:ezyptl!, plebejlkieJ u­
dziornoki. 

2.eby zabaw. b;(Ia wyśmienita 
konieczny jat: 

Pierwszy wllrunek - dobrz)', 
bardzo dobrzy aktorzy. 

Drugi warunek _ dynamicz.­
noM: spekt.klu - • więc ruch, 
barw., tempo. 

l trzeci warunek - dobre opra_ 
\!(Iwanie mUlyczne oru talenty 
'1I11lkalne. 

R1eSZilwskl "Zielony GU" mial 
wSI.)'slkiego po trochu l był 
spektaklem przyzwoitym. 

Ale niekonJccz.nle musiIII u­
wierać elementy operetkowe -
bo "Zielony Gil" operetkI!, n ie 
jest. 
Zupełnie niekoniecznie musiał 

lubować aię w dlugachnych ekl­
pllk.cjach Intrygi - bo Inlryga 
..zielonego Gil.... lo preteksl 
tylko do zabawy, nie tał zabawa 
lama w sobie. 

Absolutnie nlekonlecz.nle 
przez co rozumiem Jel!o grteeh 
,Iówny muslaJ wymleazat 
XIX-wiecznll farsę l.bichowsko­
cailavetowakłl z XVl1-wieanym 
teatrem hlszp.ńskim z poaranl­
cu reneunlll I baroku. 

Tino de Molln. Jest uclek.­
wla,lljcym dramaturgiem: mało 
sie o nim wi~ poza tym Jedoym, 
te 'I!,czył pnewrotnle poboine t.y­
de mnicha z nlepobotnym byn.j­
mniej widz.enlem twlata w IWG­
kh trzyatu Iztukach, że pierw­
lI1y slęgnljl po mit Don Juana, 
odmieniany p6t.nlej w lIleraturze 
prz.ez tak UlII"e nazwlika, te 
.... yUcz.anie Ich :r:d. mi II~ tutaj 
zupełnie nlepatuebne. Coł z te­
~o mitu prudoltalo sle i do .. GI­
la" - komedII błahej. lekkiej, 
urokliwej prUJ ...... 61 nadzwye:r:aJ 
n,. J~Z)'k. De Molina ty je jesz­
cze w sławn)'m okreaie ,Jcdne,o 
kr6 la . Jedne... praw.. Jed nej 
wl.ry~, ale (rle Już pęknięć w 
tym kanonie, IlIk widoczny schy_ 
łek abs<llutnmu_ te jakie ich 
móe:ł bYł nie doatrzee czlnwh'k 
tak bU .. ko z wiara , prawem ob­
eulacy' Przeto dO!ltrulła I de~ 
m9~ku't' plor .. m ho w żvdu MI 
Jeden wie, Jak mu się to udale, 

te z prolIIego mnicha dochodd 
do godno'\ci prze<lra z.akonu, 
przywodzony pr1:Y tym od C1.a&U 
do czalu przed oblicz.e O$lllwlonej 
InkwizyCJi. 

W "Gilu" niewiele z wojujące­
go Tirsa de Molina, bo tri "GU" 
jelit zabawą w teatr, powięk3z.o­
nil pnet Jes:r:a.e jedno bUlikle 
nam nazwisko - Juliana Tuwi­
ma, który rzecz zaadaptował dla 
S(:en polskich l ucz.ynlł kom ecU" 
muzyczoił. Pnykroil ją ze iwlet­
nego twarzywa, ozdobU sony­
Ilym buntorem, z Carramancbe­
la :uobił w)'kładnię plebejskiej 
chytrgici, z Don Ricarda operet­
kowego amanta, z donny Juany 
_ Olanc:, % don Martina -
tcbón1iwego Don Juana l przy­
kazał na kollcu bawU: się 01-
mi w~stklmi publiczności Orlll: 
b.wić alę im samym. 

Z powyuzego pnykaz.nia wy­
nika wit:(! koniecrność uwz.ględ­
nieni. podanych przeze mnie 
lnech warunk6w na wstępie. 
Retyserką "Zielonego Gil." 

jest Elwlra Turska. Z jej przed­
s tawienia wynika, że d<jtyla do 
ogólnej zabawy waz.ystklml do­
Itl:pnymi drogllmi, pr~elo I fIIr­
~w. - nlepolrzeblllł. niestety. 
Spektakl ma wiele pomyalowych 
uczególów. urodziwych drobiaz­
gów Iytuacyjn)'ch, w których 
C%uje Ilę starann.ij rękę re!ysen, 
Spektakl d~ży do dynamlemoicl 
- pnesz.k.<tza}ą mu w tym dlu­
tyzny tekatu, kl6re bez uIZC7.erb­
ku, winny się z.naleU po:r:lI sce­
n" (te dwie identycz.ne sytuacJe 
balkOł1owe. z których pierwIUt, 
:r:aIlcZ,)'lIIbym do łwietnychj dru­
p - do bardz.o nuiących1). O 
stronie WOkalnej wolę powIe­
dziel:, że aię nie :l:nam; cllI!uylb)' 
sl~ nil!, przypuszczalnie BodJtaD 
Loe.bl. którego na łamach ,,2.y­
ci. Uteracklego" IntrygowaJo 
kledył pytanie: kiedyż, lich kle_ 
dyi Teatr im. W. Slemankowej 
at.nie się wreszcie operetkI!,. 
Mu%yk~ "Zielony GU" zawdzlę­
ua Andrzejowi M ar kowskiemu 
- z.daje mi lię, te to bardzo 
ładna oprawa, nie pa~bawion. 
akcent6w iartobliwych - IIle 
trzeba być konsekwentnym I nie 
rozwodzić się oad tym, czego się 
nie 1.na. 

Aktorzy dalI z siebie na pre­
mierze wnystko - spektakl był 
więc przyzwoity. oltlasklwany, :l 

('Ulo pozwolę sobie wvwróbć 
poWOdzenie dla niego na prz.y­
l'lloft; publiczność wszak lubi się 
bawlt 

Z aktorów 1:upełnie wyJątko-

skh~IO - tak uc:tclwle woJujqcy z kultywujl!,cą dawny tryb tycia nleńsklcgo, Tarnobrzeskiego, 
z ,łupat. w Imi~ wszystkich or- I trzymającą się dawnych ZlIs.d Rzeszowskiego, t.nńcuckiego, 
gan6w cielesnych, wnystklch cenetacjl Ich dziadów I ojców, Bn,ozowsklego, Kolbus1:owsklrgo, 
iwiętych I nlcśwlętych, tak roz- które _ Jak pokalllJą pamlęt- Pnem\·.klego i Ustnyckiego. Tak 
brajający humorem. 5Wobodą I niki - Ilały się przycz}'ną nle- r01.le,la IMllranll paml~tnlk6w 
wd:r:!ęklem, ie nawet Iylllo dla jednej tragedii I zwichnięci. ty- pozwalała :talem na od1.wlercie­
niego warto byloby ten spektakl cia niejednej córce I synowi dlenle I ujawnienie szeregu rót­
ogll!,dat. poz.;!. tym Filipski bez- chłopskiemu. Nie mog. oni bo- norodnych taktów z tymi tera­
bł~nle uchwyeU ten nlljtrudnleJ- wiem :trozumieć I pogodzić się. nami z.wlllunyeh, których nie­
ny mote dla aktora ton zabawy że dtiś Już nie .. chłopskie mor- Jednokrotnie nie WlIc:1I na swój 
.ob~ lIamym, któr)' stwarza ko- gi" stanowiił Ideał bcl. mlo- warntat naukowy zawodowi hl­
nlecmy dystani do roli, Jedno- dziei)' wiejskiej, 1et'Z potlad. 0- storycy. 
odnle nie przemycając nic z na wyisze Jut aspir.cje. Lektur. 
f.rsowych gier, drainlących pamiętników pokazuje jeszcl!e SumuJJlc powytne uwali. 
mnie o50blJcle w .. Gilu" doić jedno zjawiska symptomatyczne slwlerddć trzeba, ie kont)'nuo­
C1ę'Ito. dla współcresnokl: w),kształcanle wane wydawnictwo d.nowl nie-

Podziwiam t.lde Annę K_ł&lo- sic: nowel" typu InteUgenta złe zwlercladlo tyci. pokolenia 
w ieK - DI.nę I Zielonego GI- wiejskiego or.z emanc)'pllcJI I wsi. które Wllęw udział w kon· 
I. mra:r:cm. Df.wignęła tę rolę; rehabilitację uwodu rolnik. kursie. Teco z.wlerciadłll nie zdo­
miała w nieJ momenty znakoml- dotychczas tak b.rcho polJard:r:a- ła zut~plt żadna najlepsza po­
te. C'lenyła naturalnośc:iłl l pro- nego. wlełć ani opracow.nie naukowe. 

stotą· I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Podob.ł mi sic: Don Rlcardo 
J61:ł'fa Onyszkiewicza I ch~ był 
rodem z tar.y. nie Jelo winić tu 
wypada - więc powlan.am -
był dobr)' l nieodparcie imlen­
n,. 

Z., Don M.rtln R)'n. rd. Kn,. 
taoowskle,o poruszał się n.der 
urokliwie I gl~tko oraz mial 
prawdziwie blyskotllwy monolog 
o azlacheicu, ktbry zaraz szlachet 
nIeje. 

I na takońel.eOle powtórzę : re­
sua zespolu. roza:r:r:ana premIe­
rowIł atmoalerl!" dała z siebie 
wezystko. 

Dodać by jeu:ze wYPIIdlo, że 
kostiumy B.rb.". Stopki były 
ładne : cllłkiem nleładn. nato­
miast scenojfrałia. 

Gdyby uł kto b)'ł elekaw. co 
sljd:r:ę o "emu" J.ko pozycii re­
pertu.ro ..... ej, to mu nil ucho po­
wiem Ilowaml plolenkl, te rusz­
panla za _óraml I karnawał z 
nami. a M.dryt po Andaluzji 
dz!ellla tylko "Irkuck. historia" ... 

Teol- h ... w. alemanko.el: TI..,. 
de MolI.a _ .,zlel ... y Gil". Ad.-
lIu eJa: .11111 ... T.",lm. JLdy,trla: 
Elwln T .... k.. 8eeaołłran.: s.t~ 
bora Stepka. Mv.)'h: "aolneJ 
M.rko_kl. Cbore-.:raU.: Zofl. 
Wh:et.w6w .... AlIy. l. dłorH!(t.r.: 
I.oco)' ••• Uęll 1ar. O.tu. w,II.lnco; E........ S.rn'" ..... II-I. "'sYlII. rd. 
""'.nel"ull Rura'",.,.III. 0100".: 
Alin. KIlj&lowlc:., I'r.neluelr. 8u­
ralo_lrJ. kynard 1'111111'111, A~.m 
II'lIrnal. 1\)'II..,d Jtn.ł.n,...,.lr.i, Jan 
A'.mslll , Wint ,"-ntr Z.wlr_kl. 71>1· 
enle ... ;/'1I,..,mba, Ir.n. Ch .. tltl"iiw­
n .. Jii .. "" O.,.·n.kle .... łn. WIt1lawa 
8.,.dii,. ..... J,"nr Kullrlll , AntII"' 
K""",,,·,ki, "~"r.k O,ńd •. Jo.~r 
J ... howl«. Premier. Jf .t)'nala 1_'. 

Teatry moskiewskie 
na jubileusz Gorkiego 

Poczesne mle}sce w repertu.­
rze wielu teatrów ffiOlklewsk1ch 
zajmują az.tuki Maksyma Gar_ 
kl"go kt6reio 100 rocznica uro_ 
d Jn ~bchod:r:olla ~zie w mar­
(II- br. 

Znany moskiewIlki teatr • .so­
wremiennik", który peli nie­
dawno w Polsce, wy.tawl sztukę 
... Na dnie". OryglnaJnlj premie­
rę prz.ygolowuje w Teatrze na 
TaCaDce reżyscr Lublmow. Prud 
stawienie nosić będzie t)'lul 
"Człowiek" I skladać się będZie 
wył.c:lQie z wypowiedzi Gorkie­
lO. Zaintcr~sowanie budzi rów­
niei spektakl, który retyser 
Lwaw-Anochin wydawl na 
scenie Teatru Dramatycznego 
im. StanIsławIkiego. Utwór ten 
pl. "Gorki I Lenin" rei.Yller oparl 
na listach, dokumentach, notat­
kaeb. plsarz.a. 

Obok premier liczne teatry 
wznowią sztuki Gorklego. 
MCHAT w!ąe:r:ył poncwnle do 
repertuaru .,Barbarz.yllcÓw" I 
"Wrogów". Teatr Maly wystawi 
sttukę ,'starzec", którą Corkl 
nllpl~ał w r. 1915 I w której kc.n­
tynuowaJ sw. dawną polcmlk~ 
o charakterze moralno-liloU)-

rlcznym z Do&tojewsklm. Warto 
wIopomniet, te aztukę tę wysta­
wI! po rat plerw:;zy len sam 
teatr w r. 1919. 

Ciekawie zapowiadają aic: rów­
nld Inne premiery mosklew_ 
Ikfe. Teatr fm. Wachtan,owa 
wyslawl nową sztukę wsp6.łuH­
'.II Sałylllkiego pl. "Me:ski.e roz­
mowy ... MCHAT prz)'gotowuJe 
lpekt.kl op.rty n. noweli Kon­
'lante,o Simonowa .. Dymy oj­
czyzn)'''. W utworze tym .utor 
opowilIda o trudnej sytuacji w 
plcrwu)'ch łatach powo,lennych.. 
N. S(:enle Tealru Im. Mossowie. 
tu widzowie zobaC1.ll n,tukc: Ma-
11uglnll "Zycie Salnt-Exupe· 
l")'·eloR

• W Teatrze Armii Ra­
dzieckiej odbywają si~ pr6by no_ 
wej u tukl Wiery Panowej "Na .. 
dletda Milowanowa", w Teatrze 
Małym zaj - sztuki Komie)czu_ 
ka "Moi prz.yjacleJe". Najbllt­
sz.e: plany Teatru Im. Komsomo­
lu l..l!nlnowiiklego obejmują no­
wy utwór MichIlIkowa I Niecr.a­
jewa .,Cena cl iowieka". a Teatr 
Dramatyczny na Malej BroDDc) 
w)'3tawl nową sztukę znanego 
drAmaturJt'a Arbu'towa .. Sze:r:~Ii­
we dni nleuc:r:ęśllwego C1lowie­
ka". (Kt-PAP~ 
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POUR LA BEf! 
AnaloKle 1rajem1_N1e,ału­

ch~u dra,!, ty nie d~erw uj. 
alę, tu nie ma an.taEII; tu wuy­
atko poW' 'a bec. A U bibliJ­
ny Cham 1; uTJUł bll,kim I 
.... 1"p6!c;r;csnym ci się koja­
"y? Ze Wlria Babel co, pny­
pomln.? te Mojten namawia 
clo pr;u~plórek I t.ł!rwanla lo wia. 
r" '" mannę? te uoty cielec po­
Jlętnie bły.uc:lY w 'rodku pu­
at,.nl1 Ze w Arce Noe,o po par­
~ a:wier~t onalwach osobll­
wia aieponętnyeb? Ze pn.ewl­
duje lrię rówrue D80bllwy run 
118 '-rany popotopowe7 To tez; 
d la hecy. Wszystko dla hec,.. 
Słowem _ ru:!('t paur la hecl 
Nawet tytuł "A lo ei raj"._ 

OE111darn Jut ten. procum 
;"JalTlJ' MieballkoweJ" r: '"' 
druCi po roCl'.nej pn.erw e I od. 
Ilonę .... ratenie. %e laki. bece 
~ trO('h~ ponadc1uowe l w o­
,61e nie !PaJII. umiaru .tę .t.­
n et, lełU Ul uobione I Mwel­
pcom j podane nLe po .matorllku. 
R;r;ektabym nawl'lt, te bez lyeb 
puto_ mlchalikowych. be1; no­
ppk n. kl.nie. bel. rpunkow 
aw.rlow.nych ł eurown)'eh n~ 
J'. ~ITI. ~ krzywej Bramy 
Flori.ńsklej. ber. ta.\~eyeb , 
wiatrem I balonikiem u czubka 
,.,Iti m.riackkb. bel. ducb. 
w lllC ftCesyjncco. ktory po .t.)'· 
)owo odnowioneJ • .JamIe" &nU­
je iiI: dUle - hec. nabler. 0-
.troki. Tam - .... Ielkle 'pr.w 
odrealnieni. ....Imi.ł.m I sam 
łmlecb; w te.tne "ell'&Ows\l;11I\, 
w kl/made lmlł1l10nym. w du­
tej pnestrzenl ICeny. umknię­
teJ t. mecb RrolI .uro ... ", .u.ro­
k ill kot.r. :t czw.rteJ - :l:w.r­
ł"I I rotow", do śmiechu wldow-
1II1f! - to wn.)'lItko mniej ml.lo 
«och k.baretu, wlt:eeJ - wido­
wiska ".Iyryemeco. 

l pnypomin.m tohle. ie pr.­
kabaret Zielonl'(o Balonik. IA­
~J łi~ pn:ed aeśbduN\(du 
paru lat" tylko .. aosem - J.k 
pisał Boy - ale be-.r. pleueDI. 
CM; to b"t ow _1 Wl.tnie kli­
mat komlcm.eJ ~ukiernl. łby ... 
kt6r)'cb .i~ kurqlo lapowicU; 
1.11.. AUI:ufl.a KI.ielewskie,o, 
k tory dopiero co wrócił s Pa­
ryta I piał ucbwyt" o lamtyeh 
kabaret.ch. Wledzl.na tyle. te 
mu.1 byl! dowcip. plolt'-nk. I 
katlteransjer. TOlei bel. z~d­
Dych ceregieli J.n Au.cust pod­,,,,I fi.:: konfer.f1$Jerki przed 
obllo.em I:«to IUadowlonej bra_ 
eI m.larlkleJ I u.e1.ll1 Ją od te­'o. ie swymy'l.ł tę brać od 
bydl",t. N.JzwycsaJnlej .plty, 
ukończył efektowny popis nu­
ceniem sl( :r. ,":)Iyml. rl:klLml n. 
tl: publieznMt - po e:r.ym lO 
~jO/lO. \Ilożooo w ~ele do 

snu. no I dl.tr:go Boy napisał. 
te _ był - piec!.enl nie bylo. 
Ptiter. pi«r.e6 rQllumlal lIatu· 
ralnle słowo. Słowo literatkle. 
Specyfic:r.nle dnwcip Dt~l:r.em­
jllCŁ Myj} zab.wy • 

PowItaJa ta myłl - dr.lł wy­
myślnie :r.wana knncepcJII. wnr. 
:r. "W.welami·' NOIIkow&kicco I 
obrllilow.la kornicw.e projekty 
pnebudaw" z.amku .... awt>l&kle-. 
ro. Konfer.nsjerem na lat plee 
!.Osllll po n[caławnie spitym na 
In.ugur,cJi Janie AucuJcle -
Stanl51.w Sjer~ł.wsk.i. • wy_ 
kon'WCII Iliemal dotywotnlm w 
. .B.lonlku" _ Teoll1 Tr:r.eiMk.I. 
l doplH'O wtedy ubawa się :r..­
c:r.ęła: naJpierw ewokuJąc włrlHl 
kr.k.u("l'6w n.jdr.lkue plotki 
I koment.rze. p6inieJ ur&.$'ając 
(lo ranei symbolu nowej men· 
t.lnoiel, .by osillCnąl! apotteum 
... okaulej ~t.ci hrable,o 
T.rnowsk;e.c0. klóry wrar. u 
.Iwą córkIl. hrabinIl &lterb.:r.y. 
.. uiedli n. specJ.lnle dla nich 
przynlelilon,.ch pru'z rOl:lrz.::slo­
nego Mleh.Uka fotel.cn - trI>­
naeb l. prywatnych apartłlmen· 
!ów rospodnru. Slarzew.kl w 
,.Cz.sie", dławiąc sil: ~e łmle­
chu. pIsał wtedy: ,.CI ludzie 
'miejIII sil: :I: leco. co Ich ubl· 
je". "Nie ubllo" - dod.ł ko­
menl.n: Bo,.. 1 Boy wtedy 
chyba .1.:: pom,,1I1 .•• 
Smlen.nałl! sawne ubiJ •. 

Smles:r.nołt paraliżuje be'z.kar­
noM:. SmleliUlołl: ktUa :r. plcde­
.t.IÓw. SmleunooU:: buml r. 
d~emlcl. U .... r.żllwla. Tote! 
Zielon" Balonik :r. buklt1Tl aha­
m parę aulorytetów I uwr.t1I­
wll ukwanon" Kr.kow II' 
..... lkll: 1: Dud, orar. Clupo,"-. Zro-­
bil 1.0 po ra:r. plerwny. 

D:r.\J:ie}az.. ,.Jama Mlchall~ 
kow." nie ject nopkll, J.k ZIe­
lany S.lonlk. Ale jllllt dobrym 
k.bare~m. bard:r.o Wlpbleze­
anym. Zdumlew. mnie. ie w.~ 

rUJąe w mlejllCe tak lII.aCCl .... nl!J 
atOlnie Dl.neJ tradycJI. jedno­

Cl.dnle I.k przemyłlnie do nieJ 
nle n ..... lllZuje. Bylob" to n. 
pewno łatw1.:r.nll. chol! latwl"Dą 
n.l~tnle sl~ n.rzuc'JIIC"I. • 
więc uwierająclI momenty 
przebaczenia jut Ił ~.w. Po­
.. ornil! nic tej pary nie IIIe:r.y. 
Ale to tylko po:r.ory. Bowiem 
k.baret • .Jamy MlehllllkoweJ" 
Jelt dziś Jednym l "rdl!(! nie­
wielu w Polsce. cdue IIle ma 
ueleaek w dwudzlMlolede, 
CdEle nie otrzepuje .I~ :r. kunu 
pan bojących .i~ spat samot_ 
nie I m.lych ,Igolo. rdzll! nie 
upycha .i~ bl.dych dowclpów 
\I l)rubn.m.ialYlll pcoblen:rJ_, 

Cduc nie hołduje si.:: rCC1!pele: 
"blene się jedną piosenkarkę, 
doprawi. landelą. ,olymi no,.­
mi. bierze zwl~lcco kon(erlln­
.j.,r.ll I plecie". 

• .Jama MkhaUkowa" ma Irz" 
dohrl! pi6ra (przypomnijmy 
Mleeuco..... Kwla~kow.kieco. 
Slwor~). Jed:ne.co muzyka :r. 
prawch;i .... eeu Idanenl. - Le­
lIawa Lica. tr:r.y poWSZiX'hnie 
Ulalle t dobreeo .kIOrfS.tw. pa­
nie: K.miliską. KwlatkoWllką I 
Stebnicka oraz czl~ech panów. 
l; którycb Cebulsld Jest ulu­
bielicem krakowskiej publle:r.­
noki. SadiX'kl Jest ulubieńcem 
krako .... sklej public:r.noki. Wal­
cz_ski jest ulublencem kr.­
kowsklej publ1cz.nokl I Jabl­
elIy6&1tI tet. 

Jełll się ;piewa _ to nie dl. 
popisu wok.lnea;o. lec:r. dla ee-­
lo .... ej Inlerprelaejl tekatu I dla 
!dwojeo;. efektu marialem zna· 
DeJ melodii z zupelnie oowyml 
slnw.ml (nielawodn. wsz.k by_ 
l. arl. operowa .o1l$ly Sadec­
kiego!); jełll li~ mówi czucm 
ban.ł - to xawue or.doblony 
aktomwem _ • wi(C na nowo 
łm!es:r.ny; Jełli d~ w .... wl. ku­
plecik - to dlrOWUr .i~ ro tej 
pubJlcz:noki. kt6re rodowody 
płyn", blidż prosto 1:e S:r.laku 
ph~rwnclo d~iesilltka Illt nasze­
Co atuleei. f. __ ci te l"Odo'WO­
dy Jeue:r.e u oas p lelcl;:nowane. 
choć widJ:ę lU r.cr.ej :r.wlą:r.k.I u­
pod.otur.ń anłil!1l ,eneracJ\). bIIat 
tej. która miał. yuyJemno6ć 
po raz picrwuy ... Przeto ubA· 
w. jest POWUee.hD'. a łmleje­
my sil: ttochl: s siebie. trocbę .. 
btltnlcb I trochę .. mlt"CVll!ł:o 
zaimka .,onl" - • wll:(:: touln 
pl"O'pOf'tiOSlI rardeea - Jak m.­
wi'JIII Fr.ncuzi I (.10 poczciW.1 
Pol.cy. N. Dle lri.. te wyw._ 
tone proporcje .. t)'ry. ~Ilwcze 
umknll:te ... caloM:. ost.tnlo 
rajowo-:r.lemskll bez iadl)ycb .­
nalolU. bez .... m.wl.nla .ulo­
rom .luzJI. Jakichkolwiek dru_ 
rlch dcn • .catujmy li~ po tat 
tl'l.ed z. n'fit.::pne PłOr.:: tycodnl. 
J jejll ('(Ił moto. podpowiedzie{: 
n:enow.klej Estr.d:r.le - pomy­
$ławej arganlaatorce. to uc:r.ynlę 
to nlnlcjszym. proponuj",c .. T~_ 
dowateło". czyli naJnowny pro­
cram • .Jamy ... m.c:r.ego? _ Po 
pl'Oltu dlatego. te .... w nim Je-
sU'Z!! uroki t .... ietoki. te pasja-
nuje 51~ nim .... chwili obecnej 
caly Kr.ków I (.10 ruchll. ..... 1 re­
cenzł'ncl te.tr.lnl • całej Pol· 
sld. t te Zl1!.ljoml cora:r. c:r.ęklllj 
pyt']1I mnle. sklld by tu wy-po­
bc:r.,.l- dzieło p.ni Mnlczek ... 
N.tul'1llnie pyt.Ją pour la lice! 

&B.YSTYNA SWlBllCZI:lWSKA 

ZdzisIa w "oziol 

D:r.iewczynka 'est łwtadoma 
.wej ciętkiej choroby; rodzice 
orzekli. że cierpi na poważną 
wadI: .erca. Myśląc ustawicznie 
o swej nJepełnej aprawności fi­
xya.oej. slaje się inna nit jej 
koleżanki. jest pelna komplek­
SÓW, pnysparza kłopolÓw szko­
le I otoczeniu. Psycholog ma :r.a­
lecit środki postępowania :r. cho­
rą uc:r.ennicą. Wpierw kieruje j, 
do lek.rza, :r.nanelo lpecjalilty, 
który autorytatywnie slwierd:r.a. 
te serce jest zdrowe. D:r.lewczyn· 
ka upiera się przy swej chOrO­
bie, ale doŚwiadczon)' psycholoe 
cierpliwie wyjaśnia, mówi o ner­
wicach. skutkach ulecania su­
gestii i autosugestii... Widocznie 
przekonywająco. bo podopieczna 
uradowana wybiega lo gabinetu. 
-Jestem zdrowa! 

o potr:r.ebie współdziałania le­
karza i psychologa w trudnych 
do wyjaśnienia pr:r.ypadka~h za­
łamań PlIychiC'.tnych u mlodr.1ety 
łwladczy też przykład chłopca, 
który bez wh:kazych trudności 
doszedł do klasy VIII I nagle 
przestał się uczyl-. SkierowanO 
go do Okręgowej POradni Wy­
chowawc:r.o-Zawodowej. I :r.nów 
dlagnota zapadła po upr:r.ednich 
badaniach lekarskIeh. OkazaJo 
się. te ten wyrośnięty, dryblaso­
waty chlopiec ma proporcjonal­
nie do swego wz.rostu niedowagę 
15 kilogramow. Nadmierna wąt­
lość tir.yczna powoduje nlewy­
dolno!ć umysłową I - jak nkreś­
lają psycholodzy - m(czllwość 
plychiczną ; chłopiec szybko sl~ 
męcząc. nie potrafi wystarczają­
ca długo praCQwać nad kslątką. 
ole moie podołllć obowlą~kom 
nkolnym. A więc nie lenistwo 
jest powodem słabych wynik6w 
'W naUCe._. 

Srednlo zdolny uctcń IX klasy 
liceum ogółnokutalcącejtO 0-
lr%ymaJ at 7 dw6j. - Jestem 
najgorsr.y w kla!le - m6wl w 
Poradni. ale psycholog nie .pie­
ny .Ię z diagnozą. Lekar:l! 
.twlerdza nerwlct:. a psycholoi 
wrodzoną nieśmlalośt ora:r. po­
gh:bialącą się wadę wymowy. eo 
"fi sumie utrudnia post~py w 
nauce. Psycholog zaleca zmianę 
jrodowlska. zamieslokanie w In­
ternacie, podjęcie nauki w ta­
.. dnlczej Ukole :r.awodowej. nie 
tyle :r. uwagi na lego mierne 
%dolnołci; :r.miana 'rodowlska 
jest w tym wypadku wltępnym 
warunkiem reedukacji. w wyni­
ku której odlyska wiarę w Ile· 
ble. _ Watne są w tym wypad­
ku - mówi kJerownlk Poradni, 
mgr Krys tyna Kulowa - :r.aję­
cia wars:r.tatOWe. stanowiące for­
m~ terapii zajęciowej. Ale chło­
piec na sw6j .pos6b 'est amblt­
n" I robotnikiem nie cbce w­
stać ... Cx" przekonała go pierw­
na rOtmowa1 DotychCl;ll.l wle­
d:r.iał, te jest najgouz,. w k18-
sle. w domu uś ojciec nie szczę­
d:r.1I mu uwalt I epltet6w wypo­
wiadanych podniesionym lłoaem. 

Jedno Jest pewne: ten "nalgor­
a.y" tnala:r.ł jut opiekę, upa­
czlllotkowano Jego reedukację. 
Pnyklady, o których skrótowo. 
lecz w mial'I: wiernie. opowie­
dzlalem. moglllo być osnowlllo roz­
watań na temat ukoły. rodzin,., 
I mlod:deły w oll:óle. Pne,dądnlllo­
lem jednak Itrube teczki skiero­
'Wań do Poradni; te jencr.e nie 
%ałatwione spraw" stawlaJIIIo n&l 
wobec Indywidualnych 
problemów. z któf)'ch nieJeden 
Jest w~ traIt1czn)' ... Nalety 
wlll:c zaChować ostrotnołt wian· 
sowanlu sąd6w uog61nl.ją~ych. 

Ow Ucealista, posJadaC1: 7 dwój. 
nie chce :r.ostat robotnikiem. Z 
takli postawI! spotykam .tę nJe 
plerwsz:y raz: wielu rod:.leów u­
wata. ie Ich dzieci :r. takich czy 
innych w~ględów nie powlnn,. 
być robotnikami I dlatego s:r.uka­
jlil dla nich mlej'(a w liceum lub 
technikum. Pani Kulowa, mó· 
wl1llc mi o badaniach :ulnIcJowa­
o.ych w neszowskleJ POradni 

NI' li (329) 

Wychowawc:r.o Zawodowej, 
wspomniała o repetentach,., li­
ceach ogólnokształcących. Za~ 
zwyclaj mówimy. te uczeń repe~ 
tuje. bo się nie U(zy, albo "nau­
czyeieJ si~ uwzląl". Mir Kulowa 
przyznala, ie pocZątkOWO sądtl­
la, te repetantami s.ą przede 
wszystkim uczniowie o mleroych 
ulolnośc.lach. ale chcąc wszecb­
stronnie poznać zagadnienie. po~ 
stawiła repetentom klas,. IX U­
ce6w ogólnokształcących m. in. 
takie pytanie: - Ca.y po skoł!­
neniu s:r.koly podstawowej mia­
Id zamiar pójŚć do liceum? Oka­
:r.aJo się, Że wll:knoii: 2. badanych 
bynajmniej nie upodobała sobie 
tej szkoly; kazali rodzice. bądt 
teź w innych 8:r.kolach. do któ­
rycb składali eg:r.amln wSl~pny. 
:r.abraklo miejsc I komisje rekru­
tacyjne skierowały Icb właśnie 
do liceum. My, doro*li. zazwy· 
czaj nie osiągamy wl~kszych 
sukce$Ów w pracy r.awodowl'!j . 
Jeśli - jak to alę zwykło mówić 
- nie mamy do niej serca. 

I :r.nów okazja do relleks)l o 
charakterze ogólniejszym. ale po_ 
przestańmy na sprawach wy­
miernycb. Myśl~ o preorientacji 
tawodoweJ. a konkretniej - wy­
borze zawodu. Rzeszowska Po. 
radnia przebadała blisko tysiąc 
kandydatów do technikum; dużo. 
bo Rzeszów posiada parę atrak­
cy jnych s:tkól lego typu. Zdecy­
dowana większość tych. którym 
psychologowie :r.aIeclll pójicle da 
technikum. zlotyla pomyślnie 
egzamin wsl(pny l podjęła nau­
kę. Odrad:r.ono naukt: 4tH kandy­
datom; 212 rady nie posłuchało. 
~ których tylko 18 podolało wy­
mogom egzaminu wstl:pnego. 

W r:r.eszow.klej Porednl udo­
Itępnlono mi ciekawe w:tnikl ba­
dań. które wska:r.ujq. te pracu­
Jący w niej lpe<:jallłd ustana­
wiają się nad raktyczną przydat­
nośelą Ich prognoz. Słedzą los)' 
młodr.iety, której udzielano po­
rad zawodowych; w zasadzie u­
zyskuJą potwicrdzenie Ilusmoścl 
stawianych przed paru laty dia­
gnol. Wprawdtie pani Kulowa 
nie upiera 5111:. te wyniki badan 
są dostatecznie reprezentatywne, 
ale doc.hodzl do tnamlennego 
wniosku: gdyby kandydaci do 
technikum posłuchali zaleceń 
psychologów. odsiew ,., tycb 
Izkołach zmnieJs:r.yłb,. się prawie 
o połOWI:. z wynoszll;cego prze­
d.::tnle dla woj. rzelwwsldclO łO 
proc. do 23 prOC. 

Psychololt nie Je5t wróżką. kt6_ 
ra przewiduje losy c'dowleka; 
psychologia to trudna ł .polec:r.­
nie eon:r. ui.yteeznlejsUil dyscy· 
plina nauki: pani Kulowa opo­
wiadała mi o metodach slosowa­
nych na Za(hodzle ł krajach 
skandynawskich. konkretnie VI 
Szwecji. gdzie miała oka:r.jf: spo· 
ro zobac:r.yć I przenieŚĆ na ne­
I:towskl. a racr.ej polski grunt, 
bo dołwiadc:r.enla rze.llowskleJ 
Poradni są doceniane poza na­
pvm miastem ... Ale psycholofll w 
PRL stoi wobec wielu proble­
mów. naa::r.ych. swojskich: stąd 
konlecr.nośt poszukiwań. potn.e­
ba :r.astOlowanla odpowiednich 
metod badawczych. a eo e.h,.ba 
najważniejsze - upowszechnie­
nia tych wynlk6w. A Jakte czll"$to 
zwyczajne poinrormowanle zain­
t~esowanych chroni Ich pned 
pr:r."kryml nleporo:tumienlaml. 
Przyklad? Otn:ymałern kledył 
skarltt matkI. kt6ra talUa sil: na 
dyrekcj~ lee.hnlkum ta nleony­
jecie jel U'ldolnlonl!go. lec&. lewo­
reC7.nego nna. Lewof'ęCT:n" w 
takiej ukole nie moie 51«: uczyć, 
.111. nale1ało matce. nb. starej. 
... horowanej kohiecle. wy jaśnić 
dlactego f poradzlć. co ma z 
chłopcem zrobU. 

W planach badawC'z:ych ł"Ze­
szowskiej Poradnł uwzgl~dnla si.:: 
I tę młodzlri.. W toku są badania 
motywacji wyboru zawodu pr:r.ez 
Xl-klallltów, zwlaszcza dzlew­
cz.::ta. Ciekawe wyoUd pn)'n.loSlł 
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taku badania przyczyn nlpwy­
pelniania obowlą2.ku szkolnego 
oraz badania miodziet,. ocldaJeJ 
umysłowo. Nie y,'ymlenllem 
wszystkich tematów, • katdemu 
'Z nich naleiałoby wlaiclwie po­
iwlęclć oddtlelny artykuł. 

Wetm,. chocla1by zagadnienie 
dzieci I mlodJ:le1y oclętalych u­
mysłowo. Ucz.nlowle ci charakte­
ryz.ują się m. In. powolnleJI~ym 
tempem myile.nla, unnlejs:r.ony· 
m i zainteresowaniami; dlugle 
godz.lny 'lęczą ned kllą1ką. Zll­
nim opanują zadany maleriał. W 
nkole nazywa lit: Ich niekiedy 
t umanami; jakie C'Zę.to s:r.kola 
wobec tej mJodzldy postępuje 
niewlaklwle. nie ze zlej woli. 
lear, z powodu niewYltarczającej 
zna}omoiel problematyki psycho· 
logiC'Znej. Dla .specjaU.tów sym· 
ptomy ocl~ałokl nie sll obce. 
ale jakle praktycznie stosowat 
środki zaradcze? To problem o­
twarty I zarazem pilny. Wspom­
niałem o grubych teczkach 
jeszcze niezalalwlonych spraw 
w rzeszow.skleJ PoradnI. A Ue 
t rudnycb przypadków nie zeJo-
1IZ0no! 

Do szczególnie drastycznych 
spraw motna chy~ zaIJczyć pro­
blem nerwic szkolnych. na któ­
re uentą cierpią nie tylko ucz­
niowie oclętali umysłowo. U­
pranaaJljc, można powiedzieć. 
t.e u tródeł nerwic let.y m. in. 
lęk pned niepowodzeniem; u­
c:z.eń boi .Ię nauc:r.yclele, wystę­
pują 7.ahamowanla charaktery­
zujące sit: brakiem natychmla­
Itowel odpowiedzI. Z c%8sem 
wytwar%8 si(' u nich poc~ucie 
niesprawiedliwości. wy.stępują 
przerótne kompleksy D cora~ po­
watnlejnych nastt:pstwach, a 
Idy dolącza jIiI .sIt: Jakld schorze· 
nia. wówaa.s sytuacja Jest na· 
prawdę krytyczna. 

1.1wzg!l:dnlaJllilc choclatb,. przy­
kłady podane na w.tępie. wiele 

r 
problemów wychowawczych 
moina skutec:z.nie rozwią:r.ywać 
wlpólnym wysiłkie.m pedagoga. 
lekan:a I psychologa . .:z.ywię du­
iy Izacunek do tawodu nauC2.Y· 
cielskiego. ale nie każdy nauczy· 
ciel jest plychologlem i ped'IO­
giem. a takie nie każdy lekara 
ukolny dostrzega wychowawczy 
aspekt swej dzjaJalnotd zawo· 
dowej. 

W Rzeszow.~kiem ulwon:ono 
dotychczu 11 poradni wycho­
wawczo·zawoclowych. a do J970 r. 
mejIiI one powstać w pozostałych 
powiatach, }eśU ocJ:ywlścle chę­
tni do \.ej pracy lpecjallkl -
a tacy .są - otr:tymajl! mieszka­
nia. Jut o tym pis.łem pned 
paru miesiącemi, więc wątku 
nie bt:dę rozwijał. DotychC2.8I 
nie ma w R~el"lowskiem :ta wie­
lu psychologów, 18 mało. by zor­
aanizować oddtlal Pol.skiego To­
war~ystwa Psychologicznego. o 
wieJe za malo. by spr08ta~ ble­
iljcemu ZQpolrlebowaniu na ró­
morodne usługi, o które proszą 
szkoły a,. rod:zice, W pewnym 
lensle poradnie lpełnlaj~ rolt: 
wychowawc:r.ego pogotowia ra­
tunkowego. udzielają rad. lta­
wialI! diagnolY. uprawiajllilc przy 
t,.m pract: naukowo-badawcUl;, 
której rezultaty warto Izerzej u­
powszechnić, może w poslacl ja­
kieJj publikacji z okazji zblii:a­
jljcego lię 10·lecia powlltani:a 
tych zasłużonych dla wychowa­
nia I oświaty placówek. Sąd~e. 
te prez.entacja osiągniętych w 
Rzeszowskiem wyników bylaby 
dla wielu swego rodJ:aju za.sko­
czenlem. że mimo szczupłego 
grona psychologów tak dużo zro­
biono. co ~auważyli jut IpecJa­
liści w innych oŚrodkach. I tej 
pozauslugowej działalności po­
radni trzeba poświecić wlt:cej 
uwap; nie re~ygnujllilc z funkcji 

Współpraca kulturalna z zagranicą 
w 1967 roku 

W~lpuco: kulIuraln" .. 'P.nnlc .. 
trudno uJmow.~ Jed)'nle .laty.tra. 
.. le. NiemnieJ nlektOr. 11"1101 1716-
will ""me u słabla. 010 podlum<>­
wenie .. au)',," konUkl6w kultu,.l­
lI)'ch :r. ""'8nll:lII w ub •• oku dokona­
h e "ue"l prUCIII .... lehel. PAP .... o­
,.. • .,Iu ., din. BWKZ. 

N ••• płal l ,. lI . repre~entow.n. by­
ta na U mlędE.)'n.rO<lOw)'th wyal.· 
...... th, włr6d nleh na Biennale w Sao 
Paulo. DleanaJe Mlody'::h w pary tu. 
111 Biennale TII.nlny w LOunnl ... W) 
'Iawle cera",lkl .rl)'.ly"zn~ .. Stam_ 
bule. ,.arun .. Lublanie, Quadden· 
.. ale Scenu« •• tll w Predu. Pol .... ,. ar­
tyki ully.llall ''1.,...1. lO nal'ód na 
.... yń ...... "h .• J n. konlu, ... ctI. Wy. 
d.nenlem .ala I'e Mlet!-.:yn.rDdowa 
Wy5la.... Plalratu Re""oh .. ",.ll'll!tl0 • 
..... ~un. a st rocUlLą W IO/lit I",., Pat­
cUiernlll:a, 1I0rltanIUlwan ... InIejaty. 
WY Mul .... m lm. IAnina W W.r .... I .. 
W Imprł!Olla u"ldtnlayl0 1'1 k •• JÓw. 
.... prnentowano 1,,""le , . prac:. 

W Połac:e eksponowano łI wystaW"J' 
D.d~l.ne "& I' ".a,Ow, M. 11I. pomy­
cni .. ) .. atl ... tur,. r.dll~"I"'J, ",.Ia .... 
AlW •• 1I, .. lIklł'Co Od Hocarlh&. do 
1"\Itll .. ' ••• )'.unku 1 ............ 11 łr.bcu_ 
• 111 .. ) Od N.U ...... do cuww dlISh:J-
•• ,..,h .... IpOI" ..... ~1 .r.flt<' rt.n.,u· 
.kl..." WF).nl"lw. p.nrn,.ałoWtIO • 
NRD. 5 ...... .,11. NR,.. 
~ _Ul)'e,. ue>;ftlnl"",.U m . In. 

W lIoU.nd "ettlv.t (CkM FIlharmonU 
Kr.ko.,-sk l"J pod dyr. " .... ryk. CZ,.· 
t'l, o. f_tlw.l.eh w Montr"'" 
(WOSPłt '" mo,,,,,,, R.rtl. Kr •• o_klo· 
11:0). " Turku W ,.llIl.ndll (o.Itl .. .tu 
J(~lI:łołnl Wrod.wlk t"l pod d)' •• K.,· 
d .. " .. ), .... BetUn .. " .. lIalle (FIlhar. 
monl. N.rOdow,). N.ae le.pol)' mu· 
ry.,zne kOlle ... !ow.'" .... AnilII. Au· 
ritU, CSRS. Julosl ..... II. Slw.le.tU, 
we Wlon:ect\ I '"nyclI knlach. 

P<l1JC)' .. tikI bnLl udll., .... Ił mle­
dz,.n.rod"'w,.d. k ... nkur .. ch mU&)In· 
nyc.h (m, lo. w v •• "t_ w HelClI, w 
P.r,.tu. Mlo d. J.lIel.o. Gł'newl., Tu· 
lUlle. Mon.cłlhlml . ulyakuJ'I" 1'I=le 
U n,lfrM I .... y.Otnl .. ń. Oułym luk' .. 
Hm Witold. LuIOl I ....... klelo b)'/o .do­
b"c.le dwu 1I.,rM Im. COIUrleda 
H."dera pteJł.l>aneJ prl"'" un' ...... r.,.. 
lei Wlfll .. ru.k, or.l Im. ~ ... son· 
pili' w Kopenh.dle. O.lnydt wyko­
nań dO"I", .... I. II .. "PU •• " Pendł'.l"u, 
"'''10. m. In. w Tv."n!... Ll:>ndynl. 
tdwuJuolnlel. DeJ.ar.dlll... ZoIa'leblu, 

Lu.bl.nle, Dubrowolku. ROIt .. ,d.ml ... 
"mll ... d.ml .. , Selokholm!e lP.ryłu • 

Wle '"le triumfy iwlcrU miody 
skuypek Konst.nly KuLka old ..... • 
.... ny n. HUad."h: Wlednl. (dWU· 
krotniel, Berlin • • (,ondynu (dWukr ... '· 
nIe). Zury.,hu, B.~yleł, Lu«rllJ, 
Be'na. Amsterd.mu. 1i.1P, KolonU. 
F'Anktur!u. GokIllilIly w mlnlon)'m 
. oku nerq ..... 'ranICUlyeh ~ ... polo .... 
multy=yeh. w pamlcC' melom,nów 
na dlul[o polOlltlnl", w ll)'1.a w W.r­
luwle Teau-u Wlellllł'lO lt Mosk .... y. 
W tym .amym " .... Ie Teatr Wlel"l 
lt WItUlWy oltl"klwlny był w MO­
IIcy <cSRR. WyM(PO .... ' u nal m. ID. 
S.Irt KrbleWlk.l , Danll ł Stloh<>p· t 
"& BerUn •• "Maww'te" odbyło m. In. 
tourn .... PO AU1Jl,.1U - Jedynym kOli' 
tyn .... ele. "to.y nie lokU dotyLłl~' 
t"II:O """,polu. 
.. polskich fIImó.... WY*wlell,"".,1I 

byłO n. TS I ... U .... I."II I prnllltd • .,h. 
U&)IUt.łlłm,. lo! pq:rody I ... ,..6m! .. 
ni. Im, In. ,.. tlIm,. .,W ... luplalte" 
w M ....... wj"', " Bobe." w WenecJI. 
"JowItc·' w S ... se_l.n. "SaltOM 
w I:1,.nbu'lII:u. "KodEInę «'owIecu." 
.. Monte"'deo). 

Na.., tł'.t. rł'p.eunlow ... ,. b,., n. 
mledl"n.rndo.yc.n lenlw.l.dI m. In . 
przez T .. aU N.rodowy w LOndynIe 
',!"I.IO.,..,,) I w Wftlec:J' (.,:tyw ... ' 
J Id. H

). "T ... t. Laboratorium" lt 
Wrod .... 1II n. łl ollalld F ... U".t ("A' 
k.opollf"), w SpOleto (WloC:h,.J OrU 
li. 8Ien".le lutrów .w.n ..... dowJeh 
w B",I«' .dll'" ( • .KlIllIb: Nlnlomn,."). 
N.loml .. 1 .. kulu (Ołdllłm" po .... t. 
1I~ I\etbe t"'\rÓ ... ugr.n1Of1yeh. .. 
t,.m wiedeński Bu.lJlhuler. N&rOdn! 
Dlw.dlo , Teatr MIellI", z Pr.II. Tell" 
lt 0010. TeII!r N'rodoWy e Bud.pł'I"I· 
lu. Thutre du P.rc Z B,uUelt. Cł· 
tll"'~ Theat.e I GI.qow, ...... tllI O 
- .. SO ... nml ..... lI l11." 'I MOI.lrwy. 

W IKI r. odbyl ... III .. w n UltJ'm ku· 
lu I po .... atnych ml~lyn •• ndo"","h 
hnp,u •• Iy.lyrmych: T.'II:! K.t .. tl,· 
II •• koWlkl rullwll I"lImow Krótko­
met •• toW)'c.h, I"estlw.l PI......,kl w.!'C'· 
pOel~. W •• IlZ ...... k. JeIIle!\. 111 10'11 ... 
dzyn.rOdowy Konkurs Lutni.,..,,.. v 
Mlęd'lyn .. Od ....... y Konku" SItTQ'JlCł1-
.... y Im. H. Wl ........ """ltl~o, lau Jam· 
borH lIn. 

Dodalmy n. uk ... ńeunle. ,'" _ ub. 
toku "'l!I>eJ. AulofIk. zaw;>-I. ol<.. 
-O umCtw na pneklady pol'<ll:lc.n k.'.' 
łu I Alult. 
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WIDNOKRĄG 

? 
swego rodzaju wychowaWC'Zego 
pogotowia ratunkowego. placów­
ki te powinny wypracować dia­
gno~y pom'laJlIce wł.dzom Q' 

iwlatowym I Instytucjom wy­
chowawczym podejmować d e­
c y z j e o charakterze olólnym. 

W zuadzie wladz.e ośwl.towe. 
D C1.ym ait: niejednokrotnie prze­
konalem. docenleJą rołt: I :.na· 
Clenie poredni. ale c:r.y każdy 
kierownik potr:.r.ebuje ek.s­
p e r t ó w? Mógłbym kogoi ure­
de, daJljc odpowiedt jednoznacz­
ną. ale kilku znenych mi kie­
rowników d o b r y c h 'lkól 
podstawowych (za dobrą ukoJę 
uwatam tę, które wykaz.uJe lit: 
wysoką .prawnośclą, a jej ab­
lolwencl lIł przygotowani do 
kontynuQwaniłl nauki) chętnie 

korz)'ltaJ~ z ullUI paycholoca. 

Tak pojęta rola psychologa I 
w olole poradni naklada "Cle­
,ólne obowlllzkl, do kt6rych peł­
nieni. nie wystarc:r.y tylko sem 
dyplom uniwersytecki; poza 
pr.ktykllil I doś ..... i.dczeniem nle­
zbt:dne tu jest IZczególne poczu ­
cie odpowledzlalnoic:l. Tą uwa­
lą pnejdt: do ugadnienla. nlll 
zwlllilzanego bezpośrednio z te­
m.tem; na uslugl psychologa 
zglasn zapotrzebowanie. nie 
tylko ukolnlctwo. lecz takie 
przemysi, który np. oreruJe. Im 
lepS%c warunki. Spotykałem jut 
domnrosłych socJologów. których, 
poial sl~ Boie., działalnoŚĆ bylI! 
wysoce irytująca. na1omle81 nie­
douczony lub nleoclpowied~l.lny 
p_ycholog Jest wręcz szarlata­
nem. I to twierdzenie Dle jest 
beJ: pokrycia. Dlatego widnie 
wspomniałem. te jut wkrótce 
bt:dz.le moina utwOrtyć w Rze­
szowie oddz.lal PTP. który glów­
nie - Jeśli oczywiście powsta­
nie - skupi psychologów z po. 
radni I kilku :l prtemYlłu. 

Zakrel Ich .zadaó jest rótn,. 
ale chodzi o Itworzenle warun­
ków do wymiany do'wladcteń. 
pollt:bianla wlt'dz,. I wlpólnego 
wypracowywania metod badaw­
czych. Najzdolnlej.szy nawet 
p5ycholo&:. po:r.ostawlony lam lO­
bie. boryka lit: z poważnymi 
trudnoklarnł w prac,. zawodo­
weJ. 

Str. S 

Najlepszy rysunek 
grafika 

. 
I 

Jak jut InformowaIUmJ. 
cenną inicjatywę podjęły. lek · 
cja ogólna przy Zarz~dde O­
kr('gu Zwlą~ku Polskich Ar­
tystów Plastyków. Redakcja 
"Nowin Rzeszowskich", wy­
działy kultury PreJ:. WRN I 
MRN oraJ: Klub Mh:dJ:ynaro­
dowej Prasy I Ksllltkl, ogła· 
nając stały konkurs w 1968 
roku • .Na najlepsJ:ą grdlkę I 
rysunek miesiąca". 

W ubleglą nled:r.lelt:, w 
Klubie MiI:-dz.ynarodoweJ Pra· 
sy i Książki w Rzeszowie. ju­
ry pod prl-ewodnlctwem Re· 
na ty NlemlrskleJ-Pls.,rek po 
przeanalizowaniu 15 nadesilII' 
nych prac, stwierdlllo. te po. 
zlom kh Jest wysoki I wy­
równany. 

Najlepszym rylunklem 
miesiąca okazeła lit: prec. 
IRENY WOJNJCKIEJ pL 
"Godz.ina merzeń". a naj­
lepUlI grafiką - linoryt JO­
ZEFA GAZDY pt. "D"deci w 
ptast.rnl ". 

Pn.ypomlnamy. te w kol'· 
kursie na najlepuą cratlkę 
t rysunek mle,;ląca mogą brać 
udział wszyscy plaltycy "I 

wojew6óztwa rzeszowskiego, 
ktony do 10 kaidelo miesią· 
ca nadeślą pract: opatrzoną 
godłem, poJ. adresem: Zwią· 
:r.ek Polskich Artystów Pla. 
styków, RZCJIlów, uL 1 Maja, 
sekcja ogólna. 

Orianizatorzy Informują 
równocześnie, te w miar~ nn· 
wijania a!;cjl konkursowej, 
przewidują ro~plsanle ankie· 
ty wŚród pub1ic~nośc1 oraz 
dYlkusje w klubie. 
Reprod uke.Ję naJleps"I(;:-o 

,.,.I unku I arank! mlesląea lia· 
mlełelml' w n.,stępnym ou· 
meUt "Wldook ręcu". 

W dniu dzlslejs:r.ym, o godz-
17 w Domu Sz.tukl wRze­
Izowle olwarte z.ostaną wy­
stawy: 

"Malarstwo. grafika. net­
b." Tarnowskiego Oddz.lalu 
ZPAP; 

Wystawa konkursowa z o· 
kazji 50 rocznicy Rewolucji 
Patdzlernlkowej I 25-lecia 
powstania PPR; 

Wystawa malarllwa Edwar­
da KlcferlinCII. 

o trudnych latach ... 
Nakładem .,Kslątkl I Wie­

dzy" ukazala .Ię pozycja no­
UąC4 tytul "W walce D u· 
trwalenie władzy ludowej w 
Polsce 1'144-11147". JeRt to 
zbiór artykulów mówiących o 
trudnych lalnch, kiedy mloda 
władza ludowa toczyla walkę; 
z reakcyjnym, wrogim pod­
tiemlem. Kslątka ta omawia 
ogólną sytuację; w Polsce w 
latach 1944-1947 na tle trolan 
w układ"lle Iii klasowych I 
politycznych (Władyslaw Gó­
ra). naltepnle char.kteryzuJe 
podJ:iemie poakowskle (Stani­
sław Plechowlez.J. endecko­
cenerowskle (Wacław M. 
Król). ukralńskJe nacjQnall­
stycme podziemie :r.brojne 
(Wieslaw SJ:ota). podziemie 
hitlerowskie i jego antypollką 
d:r.i.łalnoit na Ziemiach Za· 
chodnich I Północnych (R,.· 
u.ard Halaba). Czterech dal­
szych autorów (FeliIn Kubi· 
('8. Zenon JakubowIki. Jan 
C:r.apla. Wlellaw Szota) oma· 
wla walkę organów bezpieczeń 
stwa. MUlcjl Obywateliklej, 

Korpusu Bezpieczeństwa Pu_ 
blicznego I Jednostek ludowe-
10 Wojska Pobklego ~e zbroj­
nym podz.iemiem ne terenie 
PolskI. Na.stępne cztery szki­
ce przedstawieją sytulłc}ę na 
terenie WOjewództw biało­
Itockiego, lubelskiego, klelec- · 
kiego I krakowskiego. 

Nasle wojewódltwo. które 
tak wiele ucierpiało na sku­
tek d:tlałalności rodzimej i ob­
cej reakcji nie ma poświęco­
nelo odrt:bnego rozdzialu. nie­
mniej jednak w katdym pra­
wie artykule jest mowa o lik· 
wldowanlu band lub o ofiarach 
I niedobitkach pr~eszłośc.i. Naj 
więcej mlej.sc. pośw1eca Rze· 
uowlzc:z.ytnle Wleslaw Szota. 
nieco mniej .utorzy w roz­
d'llałach omawlaJl!cych prze­
ble, walk. Z naszym woje­
wództwem zwhlzanych Jest 
prawie 30 zamle.stcwnych w 
k.sllltce fologremów. 

W sumie wydawnictwo po­
tnebne. ukazujące trud, ofia­
ry I wYlllek sił post('pu. któ­
rym przewodziła PPR. 
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PrzyJa cld przyblecł do mnie 
uradowany wymaochuJ"c p%C~. 

- Paln:! _ powledz.ial - Jest 
tu kilka lntcr"uJllcych o,ćłoue.6 
m atrymonialnych. powinlend je 
pneczytat. być mate ma}d:t.Ieu 
w n ich l woje s:r.czękie. 
Podał mi p:r.ttA;. ale. :&&nim Ja 

m . l.dem Okulary, on um z.ac2.\Z 
czy tać: 

• .oYl tynłOWana I nle:r.a.letna. o 
niebieskich ocuch i ItęaknJooym 
• ercu. JIOIlukuje dO:r.&OIlnelO lo-­
warz"n a . WIeJr. płet I char.kter 
obojll; tne. OfeTty:r. fotoll'af~ l 
znauklem poc:r.towym na odpo­
w le.dt pod ,clallt dy.lueejl!!. poste 
rcstante • .synOl.rllc . ... 

- No I co? - upytol podnie.­
cony p rzyJaciel. - Co o tym . ,,­
dz.ilt? 

- Nic nie .ąd l~ - odparłem. 
Nigd y n ie wld:dałem SynogarII· 
cy i to m nie trochę niepokoI. 

- No. po!:zytaJrny dalej _ la­
propanował p r:r.yjac1el I przec.:t.y­
lał nas \ępne oalolZeIl le : ,,puy­
.tojna. Ilc:r.upła i nieumę1na. ma 
w60le uSf)OIoblenie I wlasne 
mleukanie :r. werand!!. Pos:r.uku je. 
C2.u le&o ojca dl • • w elO US·leWe­
&0 I)l uka . Małi.cJUtwo n ie wy· 
klucIone" . 

Alei to w um ru partia dła 
ciebie. I UCUII m nie nebęcat 
l nam.wlać : ty lubin kobiety 
pnYllOjne l ona jest przys toJnL 
en.. uuka aule.ro ojca dla .we-
10 lS-lelnle,o .ynka, a ty je.td 
wla.łnie C1W, I całe t.Jcle ma­
rZ)'łd o t)lm. Uby mi~ s,nka. 

- To Już mi nwu:to - powie-
dliałt'lD . Te:raz wolalbym 
mlet .::Órke;. C1ytaJ dalej. 

I pnyjac:feI nytal dalej: "Sa· 
motn,. kawaler o nienac.annej 
pneszJoki majdzie uc:r.e;śHw" 
pnYltllń . Jroc:h.j",clI I m aterialnie 
n ieulelnI!! t on( ora:r. U5tc.unko· 
wany.::h krewo1cb... Ofert, .ub: 
.. Dozgonn .... 

To ogloa:r.enle baP<I'ZO mi .Ie 
podobało. moina powlecWtt. te 
pod W%&Jędem lJtuacltlm było 
p!erwnonędne. S:u:ulólnle pn,.· 
padły mi do lerca Ilowa o 
"Ilczdliwej puy.tanl". c:hoclat 
n ie jest wykluczone. ie pod tym 
o~rri lenlem mogła się Jr::ryf; ja­
k ał perfidna u sadzka. 

- NIe ma tycia bez ryzyka -
powiedzia ł pocleu.a}IJco pnyJa· 
.::Iel. - A le pon, ona ma.. A lo 
Jes t watne. 

- N a pewno pn)'Ul&lem. 
raz jeszeze dokJadnle czyt.ając: 
tek. t ogłouenla. - Na pewno 
ma posac. Pewnie córka jaJr.:leaoł 
badylar:r.a. 

- Nie wiadomo - powłedJiał 
przy Jadd. - Mole byt z brani,. 
uslu,ow e.l. albo II drobnej w,· 
t ..... órc%Ołcl 
Zaezęllśmy sili: zutanawlat. Idm 

''1 .::1 ul tosunkowani Jr::rewnl. Mo­
te ma~ jaklt'SOł minJ.tra w ro­
d zin ie? Pnyjadel sutanowU sie 
I powlech.lał. te minbtra moie 
n ie majII. ale moPl mlet Jrogoł 
w ut2.(h.le kwaterunkowym. al­
bo w 3kleple komisowym. 

POItanowflltmy napbać 1111. Ja 
p Jsa lem. I mój pnyJacld dyk· 
t nwa l: "Dro,a Panil Jełli w ty­
ciu Il totne Jest ceł - pn)lpadek 
ślepego Ia.u lub nJeu'lana S'iła 
t ajemniez.el o p r:r.eznat:z.enla, kle­
ruj,ąca na",,.m l krokami _ bło­
gos lawię przypadek I blo'OI.ła­
wlę 511y. kt6re S'kłonUy m nie do 
p rzeczytania t ych kilku 1ł6w o 

Pani I o jej najdebazy.::h tea;kno· 
uch. Śnię o Pani, widzę Ją ocz.y. 
ma wyobra1nl. pn,eauwarn, te 
to właśnie o Pani man.,lem 
przez wstystkle lata mojej sa­
motnołd nlena.canneJ. w)'c:r.ekg,. 
Jącej. .pras:olonej. Jak.. . jak._ 
ja k co? 

.,Jak wielbłąd oa pwtynl Kolo­
rado - podpowied:r.!aJem. 

- Dobrt e - z,god:r.!I 11,= mój 
bc:r.llwy przy jodel. - l s .. du.:. 
ił! lo wy.tarczy. 

lItoWe, Ust l.wierał to, co 
flajwainlejs2.Ł Dopisalem Jeszcze 
ukol'lc:r.enie: • ..Lącu; w yrazy su­
cunku I p(rW'aunia 1 pozostaje 
w oclekiwanlu odwrotnej odpo­
wiedz.i.". Ale to ukoilczenie nie 
lpodobalo li,= mojemu mą­
dremu pnYJacielowl. IIt6ry po­
dyktował mi inne lIkor'lczenle. 
bard7.iej Iiter.ekle. Dumiala ono 
tak: "Ozie6. w którym ujrq 
PaniII mOje auy. ~dz..le naj­
pl1:knlejszym Jinlem w moim t,­
du". 
Podpisałem Ilę. list :r.anldU,· 

m y na poczte. Po ty,odniu na· 
d('sUo :r.aproszenle I pe~,"elO 
dnia o Ulchocl:de słońca w ybra· 
le m się lo plerwsq wl:r.~ do 
mo jej ukochanej. Drtwl otworQ'ł 
mi stanlY pan o .urow)'m lpoj­
rU1liu . 

- Chclal~ lię r.obauyt t ('6-
reakI! - powiedzialem nldm!a­
lo. 

- Prot.'lll; wejić - odparł nie­
chętnie 1 kaz.ał mi ulPtt palto. 

- Moie nie Wllrlo - nepną­
Ivn rumieniąc .Ie jak dojruła 
wiśnia. Ja tylJro na chwile, 
rerknę I pójdlll: .obie . 

- Col - wrza&D..I!!I oJc:r.ulek.­
Zerknę i pój dlll:? Nie u mnie I n ie 
dwia). Mam teao delt.. Prn.z.ę 
:r.dl"ć kalOllUl! 

- Pra.Z( .,.na. )a nie noszę 
Ir.alouy - ,,)I juniJem. 

- No, dobrze. Niech pan Jui 
wres:u:ie wejdzie. 

Wes.z.liłmy, a .taf$zJ pan :ta­
p)'lał ro wolę - wódkc c:r.y likie­
ry. Odpowiedziałem. te nie piję. 

- Chciałem pana poddać pró­
bie - powiedllal mój pr:r.yn1,. , .... 

- Domyśliłem s.i~ - odpowie­
działem ułmiec:bajllc sif'i: chylJ'~. 

- Jak przedstawia Ilę pańaJrl 
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Itnn maJątkov. .. y? - IndaJOwal 
mój nieubla,any przyszły trit . ­

- RaClej nie - odpowledz.i.a· 
lem. - Majątku rac:r.ej nie po­
.I.dam. 

- Rozum iem - mruknąl po­
nuro staflt y pan I zaraz mnie 
pocleSlyl: No. cót_. Ubóstwo nie 
hańbi. 

Potem upy!al r cle,o tyję 1 co 
robię· WYJaśniłem. te pracuj1: w 
b iuru. • w wolnych ,od2.in.c:b 
zajmuję aię numiunatykl!!, c:r.yli 
lIolekcjonuję monety. 

Staru, pan nacJe ro~JOdzjł 
sle I roldmlał l całego IJ('rc .. 
potem klepnlll mole po plecach. 

- Nareszcie pan racaył Ilę wy­
,adać. Monety kolekcjonuje! Cha 
- cha! WU:c pan jest walucia· 
nem! 

- Nic podobnelo! - "prze­
czyłem. - Pan mnie tle uo:r.u­
mlaal 

- Doa.konale pana uozum.1a­
łem. Matyldo! Matyidol 

We drzwiach uka'Z8ła się ta. 
na którl!! cu.kałem l najwlęluUj 
nlederpliwołcill· 

- Oto moja córka - powie­
d:r.lal o jczulek. - Matyldo. oto 
człowiek . który ublep sie o two­
lI!! rcllf'i:. Jr!t flnllnsisl4, 

- Ach, jak .I( clene za-
iwlerlotała Matylda. - Cly pan 
jest dyrektorem banku? 

- NI~ - wy}aśnUem. - Nie 
latem d,reJrlorem banku. Je­
Item tylko siu'omnym kolekcjo­
ne:rem atarycb monet.. 
zaczęUjmy mówit O inIIych 
~Kh, o s:r.tuce, o mu:r.,ce 
l. S. Bacha I o pt)e'Zj~ romanty­
czne). Matylda z.aree)'lowala 
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fra;mcnt wlenu pL "Powrot la­
ty", ale n ie pamię:taliJm,. Jrto to 
napl .. 1. 

_ Prlepraszam was, moje d:r.ie­
d - odezwał lit:: rozpromien.Jo­
nJ" ojciec Matyld,. - W, .obili 
lu pogadaJcie, pogadajcie. a Ja 
pójdę. ro~lll!.dn~ lię w chlewiku, 
moie Jaklf"O warchlaka zabiję. 

- Nił' zac:r.ynajmy od przele­
wu krwi powiedualem. -
Niech lobił' tł'n warchłak poty je. 
Zmlenlllłmy temat. ro:r.mawla­

ti i m,. o mU~d. Matylda powle­
ddala. te praen('laby być dziką 
koble~ w Jł~1 dliewlc:r.ej d t un­
clI. J chclala, żebym ja był Jej 
Tananem. 

StaruJ pan wtrllc:1ł Ile do ro~ 
mowy I zauwa.(yJ. ze sam.ll mi· 
lokią nie moma iyt::. Musi Dyt:: 
dochOd. 

W tym miejscu dy1..ll:wja urwa­
ła się, popalrz,Jem na ularek. 
było już dok pOtno. uuąlem 
lerknc w ,\.raDe drzwI. Malylda 
zastanawiała siC przez chwilę:. 
potem wybuc:hnełn płac:r.em. 

- Dłac::r.qo ona płacze? - u· 
pytałem. 

- Bo setCe llł boH - powie­
dział ojclec:.-Pan tei by plakat 
na ~j miejlcu. Kaidy by płakal 
na jej miejscu- PrzychoclZolł rM­
ni - tacy Jak Jnn I Inni. ulot· 
nicy. p«le k",·le. Ględ:r.ą. ,Ięd'lll. 
pytają o jaklegeł Bacha. albo o 
niejaklelo Szekspira, ° pa,ll!!d,. 
zahac2.ą. poos:l l!!dają. powiedz". 
że Matylda ma duło wdtl~ku-I 
odchodzą,. C~asem jesU"ze poiy­
czą tysiąc złotych na drogę I od­
chodzą, w nieznane. 

Matylda tymc:r.aaern u.pokolla 
tię i zaproponowała, ie laiplewa 
dla mnił' jakąt plelń. Odrad:r.l­
łem Jej. Zrezycnowala ze 'pJewu 
I p-n.y:r.nala, te Ja mam władcu 
s:los i .tanowcze .poJrzenle. I ie 
w ogóle jHtem bardzo mi". Za­
ws:r.e marzyla o Jrlm' takim Jak 
ja . Dopiero teraz :Huwaiylem. te 
Matylda nie Jst bnydka Moina 
nawet 'mialo powled:r.ieC. te )est 
pl~kna. 

- Pr~ p&na - zwr6c:Uem 
.i( do oJ<'a. - Czy pan Jut zde.­
c,.dowal się ublC telO warchla_ 
ka? Myślę. u :r. okuJi zar.;er.yn 
aecbcemy wydat )akleI male6lde 
p~kde ... 

Ojciec ro:r.plakal się ze wvu­
nenia I .ys7oed l do chlewika.. 
Matylda padla w moje ob)ęcia. 

- Kochanle._ - powiedlialem. 
- Chciałbym de:: Jt'Slc::r.e o coł 
:r.apytat. W oc1os:r.eniu byla mo­
wa o jakich! lam wplywow)lch 
krewnych. Nie rozumiem. o kORO 
c:.hod:r.i. C1:.y m, mamy w rodzi· 
nie jak!ł"o* ministra' 

- Nie - odparła Matylda. -
MInistr. nie mamy. 

- Moie jakh:,o profesora. albo 
pisan.a? 

_ Nie. Mamy w rodzinie Jed­
nego wujcia, kt6r,. jeat pnodow­
nlkiem pracy. To wiunie on pc­
nanowU podiltOwat nam lamo­
chód w podarunku i1ubnym. 

- Poctciwy droci wuJclol -
powlecłrlałem 7.e łuml w oczach. 
_ Spn:edam,. ten lamochód I 
kupimy Ioblc konia 'l brycUII· 

- Ale+ dlaCD!:go'l - kn,yknę­
la Matylda. - Ja nie chce: ko­
nia z brlezk111 Ja chce auto! 

- Auto lo Jui chialaj byle kto 
u nas ma - wy Ja'nllern cierpli­
wie. _ A powóz.. to cot w lep­
n,.m cułcle. Królow. bryt,)ska 
teł poWOlem jeid%.l na .pa«l'. 

Wszedl ojciec:. a IlySl.'lC n8lUl 
rozmowę o powo:r.a.::h lokoniach. 
zapytał, c:r.y .Iutyłem '\III' utyle­
'U. 

_ Nie. pronę pana. Nie w ar­
tylerii . ByłHn ułanem. 

- Zwarluj( ze szc:r.ęlcla!­
kr:r.yknellł M_bIda. - Ja Uik 
kocham ułanówl Tatus iu, pn)'­
nid ze strychu to stare czako 
uJań!'lkie. błagam clę. 

Ojciec wyazecU nl\ strych po 
C%ako. a m]' padl1fm,. l obie w 
objecia I nlSu us ta poll!!Clyly się 
w pierwu)lm namlt::toym poea· 
lunku. 
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Nie .. _. NIonn..... "'I .......... 00 . 1 ... le Jut "O&I>! .... 1... "'"1<1. 
.... ,..... ... ...... J .... II~,. .. od.Jó ...... _ .d esuII. ~,. Je-
d'l> .I:u...,. ....... , łOIocrul, ob~nll 1.'lI:leIO Poel ... 
je.~ C-.,.ł "" l1li0. .. 1 e,u. wity. ł. JUldm,. ..... ~.nyw ........ t, .... , 
cNIolIe,., C'oy' ,le "'ul<l walII, .Iel, f_padaJ_cyeh .1, .... ,... 
pnlw' n. _ódle "0Iec6 ... , .da,u. ab, :r. t." Illuydl poclJ~ 
",fod,,"e)'I; .Olll"""o ... ro ...... I hOdowle .. "" II. ClKle ... ""_ł pnt.lalo .Ię 
koeli"" .... KP"""" .klora ... hl .. oW)'cb. . .. I ....... tlt e,'rad,. I ",'n--
d,..,b uuo .. ych ,ne .. ,..lu n.k lt ....... " . " ..,1.'7 podoll .... _.re. ",od,. ,,04 bo"lem' tJerelllU7 , .... Inlll", mU""e .. J.a ••• 

lIto/eeł.,. •• ,.d. nie .tol ...... I"J",,,, f.~I .. wyn'Kp otl" rllo ,.eb ,rwa-..,i.". Kol .... q'J od.'jm7 neU ••• .,.... bU nik"", .'f t"",K lo .. I. 
""II.' ,.... .... IIC .. IH .... wy._" """, .. h",,,. ,...,.ęsl .... t ,.ml.,. .. ". 
k.,,,, K mlli.J .,. ... I,.ePl7th ... nt l,,11I6 • • KOI~, ... JIIIn "...,10._ JO, ",,",bl,. •• nyJatil I ... \loU. 9d Jllln. jHt"'",,, J.I< I •• 1.lIlle". 
Ta"le taeur, IIuy .... J'" .Ię •• hlp .. lui" eqr .... k ta_ 

Gl" K ,.1 • "-WIr .... h .. le f 
Poctek.m7 '0 .lN.o,., .Ia ... wiatJ' IDUfla bY". SIC1L1!'&6ty • p­

IM'taell. , WtULA. &V$TISCIU 



Nr 3 (329) WIDNOKRĄQ 

Korespondencje Polemiki Dyskusje 

Jeszcze w sprawie 
"młodych po ślubie" 

Iq" - mÓUlI rto,.i' ltulowi' po­
,.ukadlo. 

WIdkCl moda. :U pilni K-rv' 
.r1l"0 Sif"m/otuekCl nie w,kllzolo 
nClm wlddw.j dro"l. 8C1"dzo 
ICltwo pOwl6ddet: .. młodzi, 1'11' 
"Im a, pobu/"zl'd., pt/mujld. 
fi mi.nkllni ..... 

BlIrdzo e~do młodn pclblrra­
.fq d, ;'nez. na .rud111ch. NI. 
~rl 'o na190rau WllJ'de, bo j 

D06llt dlul/o zal/anowlAł"", ..... 
zonlm zde"l/doWCllflIl de 1Ou,.o­
zit .100/. ,.efllble na Innat or­
tWkulu Kr".tU"1I $i'mIClIII"kllj 
p t • .. Młodzi po jluble", MO;l(l d ... 
CUZ"" .powodowalo wili. wz"le­
d 6w. 

Nltwl,II', TrzebIl IDf« Ułlklltdo o mil'll.l:kanie wledU latwlej f 
koncCl .twll6w, Gdll mlodll C"%lo- po:ńatwo pom(ljjlCl (rpecjoln. zo-
wiek, pO .rwlIACh, np, ptdo"o- dlkl plen/fhle dla m.tIlte,ulw 
"kznllch. pOde;muJt p"Clet. ni(,ldlf tUJIOWO .h"lenck/dl). A jełll 
nIe lllroblG wiecI'} nI! % tli.' chodzi o przOl"rwane Iludlll, 10 
zlotuch. I znÓW mIniI' kilka IlIt, znowu tak CZC'tO af lo n/er ula. 
zanim z"romad%i wl/mll"o"u "%11. Wi,"" 10 Itqd, »OI"\ll'woi 
wk!o:d I zOIlonie a/(mkilm Ip61 lam ie.'em Ittuienlf"m. Malż"ń-
drlelnl. Wlmll dopllTo motno .two taltl. zawin-a li, ł ,"""uIII 
wLiqt IIlIIb. Ale na mleukonl. po to. obli la/wie; olrzUmał 
cukllł trzeba I tilit co ftojmnhr} mfeAkcmle. No c6t. wWdoje m/ 
-4 III~. A wie" mewu nledobne, .a,. te InnI/ch motliwokl nie mil 

I JeuC%ll bordlo dlu"o mlode 
Wwlanla d, tutaj J,ncu Je- moU~IwCl becLt mwlu 'dopo-

den, dO.llt wohlu up.kt I" lU z mlenkanf.m. Tulko prllW_ 
'prowl/. Z punkt" wicizmio re- dziwo miloft ucz,,"l. h pru-

GdJ/bJ/ mój o,.llIkullk Ul jokl 
1)I'%mziwfty .powb !WJedorl li .. 
na IlImu <:e"nlonego prl«e mnl' 
.. Widnok~",,". to zopocv\lko­
I~olbll. moim OC'lllwUd. zdo­
nltm, d".ktu,kr lIa len lok b.11'­
dIO WI1h1y I nOPro.wd, tuclowW 
"roblem mlodu"h hubl. Po d,.u­
"le nie moa. ,ie !.Dodz/t % paw­
nUml w"lolkaml Clulorkl, dOIIl­
"l4eumf uczuł O,.CU "palilllkj" 
mlodllch ludzi P,.zPd zawarciem 
"ubv.. Sa 'eAcu inn. p"IICZII­
-nl/. NI. b«e kh wumlnfol, 
gdl/t file o Itlm eliee pltoł!. Plo. 
mflle n.o/woln/tiUI jut lo, co 
z"włerol orlykul g"..stu"-u Sie­
mioluckl'1. A zawl ... ol ml.I."o­
mi donl/t dziwne rzeczy. Jok 
".,uk,,'1I prz.efta mHałd brlnlfo 
lo :ufOonla: .. o mlodn... mimo 
w.zuslko no plerwuum planil 
. J.QwloJq IIc:ucłt". 

"ulamlnu ,p6łdzfelnl mlUlka- tMDolUe ' tgo okrtlU nfe palO-
nlowej, najbardziej korau,tn' "owi gor2kich wl"J)Omnlm ł 
~rt ,owarde molteńttwo 11'12'- .. rIlZ6w. 
ae p-r;ed Ulplacen.lem caltllo 
wk!odu no ",Ienkal\it. W pru- PAWEŁ. TĘCZA 
c1W7lym wUplldku %oml<lll prZIl- IIt/dent tv roku m/l.",,"ot,,kl 
.lugujQcego M." dOll/l."I. rie WII~IIO Szkolo Pedo"ol/Iezna 

./II-I. ,,Jak nil ki;"", lo go pa- ii"=====.W;;,~R;'~'~'~';.;W~I;.===. 

A co mojoq ./oUtfot nG plf"ttO­
nil'" "tonIe? Rozaqdek, o maż. 
pienilldzel Jak wledl/ 1OU"I4.do.­
lobl/ molt.lbtll'o? RzO!c."wUdl, 
bardzo ladnie. 2:uJ4 ~bl • • po­
ko,"l. Ul dodolku, bez tod"uch 
probll!tn6w. Kaide rubl co che.. 
Jedno nie mÓWi nie dru"k,"u 
o .leolch klopoloeh, ''"Clrtwl,­
n/Qch. bo I po co. Po ro ;0 mleł­
bum mówlt lonie II 'leolch klo­
POlach, Ddu nf. ot":1II"", d. % 
ł4 kob/elll, 11/lko z IIJ pi..u .. dz­
mi. O 'Diel. W1/tej e'n1, kło-
1)0111 mlodeao. IIle koch0101c.,,0 
de ",0.lte1blwo, nit nJ"uJno'ł I 
brok zlIuJoniCl W buuczueio­
wum zwlq%ku dwojgo Iwlzl. 

Je~ P'l"4tod" - f , 'Um eol. 
kaw/de %godzom II, z outorkq 
- te lekkC1m}/flnoU" w zl).wle­
'4"lu rwl'l%kóID TIłlIIień.rkieh 
u'u'Z4chllo nfljednflllu krzllUl ­
de· NI. mOhl" pl1lDI.dzlet, ot 
tak po ",.OIh. - pobf4OrQmu .1,. 
T-rubo ,I, doklodn/.e %/lIto"o­
wit. IU.ba. '/e ,to,."ł ",.uu·, ­
dzieł! C%JIhl).fq~ nlebezpluze-1\­
.IWO J trud"okL A J"I kh _ 
I tu Id poda Ie reke IItdO"/"('. 
- nleaomowl"it duto. WVI/ltko 
Jednak bl.dnle woble' )'»"obl.mu 
m/euk4"IG, J"t to ."raW!l tak 
Irudno. t. nie bardzo wldz, 
1Dlłjfd,.. W,,}kle Je" 4Ie ... dla 
nonJlch d%iecl. Trz4Obf1 po pro­
"u zo.lotył k.lo.tee:k , ml,.ukn· 
nlnWII 10 lal !)rud elDnIlIIIII­
n"m i'ub.m. Ale uW ,eet "'u1-
In" dlll 114', kf6f"ZIl tetzcze tł­
I"Ol kll.hnll d%ietm/, ehodat 
dororll/ml:> 

Przf'eif't mme10 dopinn nfe­
cale 3 lata od u.lowl/ o w"III­
('l.d. .p6l(.łzf.lezum ~udownlc­
wf, mil'rzkonlo1OlIm. Jak dut o 
pI"'edzu mot. Ul J1t%C"d4"u l1/ch 
truch lal u.ck/4dat ~udl!"l"\" 

MlBB 
KSIĄŻKI 

n..RZY PUTRAMENT, N. drop~ 
l.adU. NON, •. m, c~. n zł. 

Tom 'I':PQrlat,-. ploro Qlea .... ""e! po­
drM.y .utor. da tct:o dru.le.o pod 
wq1ędem 1106,,1 rnletlZJUlńeb... k.lju 
a. łwle.<:Ie. drukowany byl juf. w 
,.PIIUI)'c-e". Aulor W ~8lr.O"CZVIlu pl_ 
ue, te uml.,tm ,qll byłO ,,0C11WO­
rtcmle wuyatklqO. co pnelmu,,,~ •• 
.hym nlidY nIe upomnl.1 wtelJlJe.J 
krQ'woJ' pól m1U.rd. h .. dtl teby 
=<1511« "'/.~eco nlf'pOl<qju ~I.t w 
du,,",y t-arle'nllt8". 

KALMA.N" 8ł:OAL, Smlut uebJ­
.. litr. PIW, s. Ul, cen. U "I. 

Pochodql!,. Z S.noh lutor prowe. 
dtl n ..... kuj __ ~O dtIIl.'(:JliJ;tw •• 
(ł.cUyw;IJ'II n. t.rlk.<'h !<slllłlU ~._ 
tle ~n"". Z Ulnydl utw»16w, • perzy.. 
nalmnl"'J pOdobal. ObYI.'"UJn_ I psy_ 
cllologl"""e. 

S:.tYMON VII;TRZAK, PUf"ha4aka 
"W prr.P$alołt. MOS, II. m, cen" :Ił d. 
panwęlnlk I"'C" etJowlclla Jo:$l ur.· 

zem I1iStoti'll epoJtl. P~w" ruch7 

FOT. LlGĘZA 

'RBDAKCJA 
.. WIDNOKRĘGU" 
W RZESZOWIE 

Szol\owna Red4kcJo. w "OWO­
roeznum nllm ... ze Wuu"o '1/­
"odniklI włród ,.ó.tnorok~ !tł­
cuń I pod.umow4ń mojQ cl/ch n4 
W'I1'łdzf • ... rzenl. kllftun/ w 
nOl%Jlm l!udu cod%lennllm zno.· 
10.%1 aę nl.,..o.l I'06mo.d/t pl . ..A 
M ... kuremu lut ku!!u,."." IPO­
rZ<ldzonll pruz ,.łO«. C. Blo.:"kq. 

SprawI/ podnl"aone ID Orlll­
kul" w,lele z nauego elidzie,,· 
n."o łudo, a dOI"ezqcl Iraklo. 
wonlo no., klfenlÓUl, w rU'uow­
'kieli ./Cle".,ch lCl,zUOlljq na lO, 
obli Im polwfęoeot <:ollIOodn/owo 
jll.kU klldk no łomach WoueJ 
GIlZ .. ,,,.. 

AutorkIl w.-pOmnlan.gIJ .rlU­
kuln trl1/Ra lok w .. dno te 
W))ro./ mo ne ochot~ WZj ~ 
plik "WJdnokręgów" f ro%nJe1i 
tIO Iuch .klepaeh. "dzl •• i, cho­
dzi codziennie, o g4:1, ni. mB 
li, ochoty pójłt, bo "nerwl/ nie 
wutr%l/mlljq", I.cz n(p mG ra­
dli, Irz .. bo kupowot lo licIIntG. 

(WI/iq/ek z Iblu 
Julłf Sml/kalowel) 

DO RF.DAKCJf .. NOWINY 
RZESZOWSKIE" 
.. WIąNOKIlI\O" 

Zwrocom .al; z uprz.;ołmq ,"01-
bq II przekazanli' Sz. Panu An­
d,.zejowi Tokarc.t:l/kowl , ... deu_ 
neoo podzlekllwBnlo 'o ctTIn1/ f 
barcl.o połllltc..--ny ar!ukul pl. 
.. Dni, klór. W.t,.Ul"'łłU popie­
.Iw",,". 
Róton~dnf. PTosze Redak­

cje o "le'U%e u""'l:ez(I"I'I' po­
dobn,/"h lI"IukuMw w "Nowl­
"oeh". 

K ... Oe .1, z naldlllum 1%0-
wBklem. 

w. L. 

ctolopłkfe, udd.1 w RI':"Wolo~Jt P.i­
ddernlko_l. w.'k. w r'lI'I.ch .,et)'_ 
It8lnetlo rucbu ~hlopP:l"lo ... Pol.e. 
..... e)'ln"'j. w uerq .. eb OL J AL. Po­
t.e-m dUII'lnOllt palllyOlla w Odro­
OtoneJ P<>I..,~. Slrwn" "pamnlenJ.a. 
Prcwtot. rel.cJ I. 

WYd . U . Wyd . t.6O"kle, ., ta, eeaa 
I S ~. 

Wu>o ... lenle dwóch pO ... lekI at.no­
"'J~c:yę.b "'J<lU. OUQ I-tt IJ'Q'O]UU. 
Iy"h I okupacJI. 

EUCI1:..-'A KOBY~SKA_"'A8'~ 
-lEWSKA; Córki dlc" I •• ,=""J. . 'yd, 
,"" .. Ide, a. ID, u ... ta ~. Vl.ADO SWRT: litu . .. . k.w .. 

nhl. Pneł. 11:. Kall"'. MON, • • WI, 
Ce". U zł. 

R(lwnlft ,upomnl""'" aen"".18 '" 
olu ... le U woJ")' twI. IO_J. pule", 
dltlll'.e:u paUt)'QnCIIO Ju.OIII .... U. ... 
p.ml("tnlku .... ym P~A.w1. aulOr 
dl'.lfJ. ludlu oporu. WItn.qIllJ'IIC" 
Obrat .. pop,,1 "'o~nneJ I t>ohat~rnwl 
ptlrt)'"UntÓ ......... Ice t t • ..,..ltmcm. 

C"y mai., rUIlUllt O.,. I ... ,.I><)r ol. 
&ajtocb , ol. 8kórD-lcld. iski,. ••• 'Ia, 
~~na :NI ~. 

To nic Jest .hlu".ch. nalllem wy_ 
....... I.w~m Jest ,,_Iy realizm". Od_ 
poWledaJI! n. nIe krylyc"y, pl~.lcy I 
poe'" .. łrodolA/klt ktłkowskleco, 
"_w.JdeCo. lu~sk.l~O. kll!leckl1!­
en, katowl~klqo, op(tłiJI:lea-o I ...... e><> 
1.~kl4O&". Ra~m ptlce ł1 .utoro)w. 
Uloton", EaeJe. proz., pn.ezJ., .nek .. 
I W ni ... tl&&m«ll,. arlykulów pra­
ao.....,.ch. 

Pny nar.U.eh l k.wle. 1h.J'ool Tu· 
1I11U. Wyll6t, al ....... wllłll"e i p,."e_ 
ki" .. A_ "lo406"".&"',,lowa. PIW, 
l. tu, un ... d. 

Batnie, IInecdoty I dwa opolA/l.d._ 
ni ... Pełne _olAe • ., dowelpu, orla!_ 
letn ~ .... o pP""'"k" I ,'I..,tOm, 

BERN"RD $ZTA.lNERT· Saro,,,.ln,.. 
BrIlQOQa BUIUI."UD W"llu. uli" .. 

Ró .... nla .... mowlenle. O ",'od"ldy, 
ele ni .. Iylko db woctl./I':ty, PrObI~ 
IDY .... ,..chowaweze. KloPOly , c:6rka­
m'. 

WITOLD SZOl.CINA: BlldllJI!III,. 
.owy (10m. Iskry, l. lU, Ce" •• al. 

Lekko I przysiępnIe n.pWan. Im"t_ 
kil opowl8d. O n.J ... telll'WSll,)'''h 0łI1ff_ 
nl~Ia"" I metod .... b ,1_anYd1 _ 
wap61aesn)-m bud(IWlI.lcIWIt:. ~u 
m. in. opo .... I.(I. o tym. J.II: po_tej. 
(lomy z pl.ny. dymu I pOWletru, J.k 
lftl~lI: •• Ię .... dom.CI, wIaIIcyeb J 
podwodnyCh. Wiele dek ..... 01<lek z I.j 
d~If'd-.:iny, cr.nle-qC7d1 z t.nluty4 
Cle""we lIu.r.cJ .... 

JOZI!:F BANKA, POct"",.. JlIoz(!l1n_ 
oo·.paleezn~ Mlchlla w tlll ... 'e ...... leao. 
KIW. I. "., cen. at lit. 

"ulal mono.r.1Il .. poCLtd.cto 
tUOtOf!C7nych WlnnlewUjelO )c'$t 
.dlunkt .. m '" K.ledr" Iflltcn-U PI_ 
lo~om Unlw~S)'te\u Iml...,11 Ad.­
ma loIldo.lewlc:u ... POUllnlu. Pi­
n'llc te pr.cę .utor opart się na .m~ 
ponowanej ... Blbl,o\.,.,.c .J-.ldlofl­
al<lel IPl,lł<:!tnl~ rll);opl~ml"nneJ Ja;!­
n .. ,o " n'JwlękuyCll ł1lo~ot6w pol. 
sklctl XIX .... Ieku. ROl-Ol./ClI p. .... w.~l' 
pr., ), Jc~ uk.1~cm bla"rlll<:~n)·m. 

Chcia~bll ,ię tvm raum t 0-
Wl/ch 7 dni UlUlowić dla przu­
pomnie nia dol~ dużo dobrllCh 
programów i pluę ,peklakLi, z 
klórllch jeden .zda' mi ,ję 
rzeeZ1lwlkt, znakomItlI. 
Mówię natl-ll'"olnie a "Totua­

meh" BordoWłcZ4 w retułe"'i 
Auausto Kowalc..!:lIka, którv 
pnl/aotowało Studlo W'pólcze'­
_ w "biealq ~rodę. Szluka Bor­
dowie..!:" o W~tnomie. za którq 
otrzymol nagrodę kOflkun" A­
teneum ilU debiut d,.al/ltllurokz­
-nil. moall1b" znakomicie no,j~ 
Illtuf "O,oc:o:e"i", bOlaiem ° oso­
u.nie ItrOCh.em, nleno~klokfq 
<:iemi, klórq się wiszcz", OMCZł'­
-nIe klimatem, oloc;:c"le ,.uzt/(a­
mi .umim, olaczen le 'lItuacjami 
beZ"Ulllficiow"",i w nie; chodzi­
ło. Groino oktMlnolt "Tatuo.tv" 
~o jełZcze jeden komentarz poli­
!UClln" - tllJll rozcm Wllra~OIt" 
ZI1 pomocq Irodków arlll,t"cz­
nllch. S/II!ZyYnll o wojnie wiet­
nBm,kic; dużo przero.1ojqCllch 
rzeczll w telewizji, ole dus;li"mll 
o I a k t a c h; nieczęsto ktol 
",.ób"je ;lilljąt się p, II c h ° I 0-
" i q f a k I ó w - lotet 'flektrud 
Bordowic%(1 zdal mi .ię w"pel­
nia~ tę lukę lnakomlcle, róWlli~ 
znokonlicie jak l.O$ponlolo., kilku-
1Ia,'ominuto1OO reklcja l: Wie!­
fUJm" inntgo pi,a"za _ Wo;eie­
~ho. Zukrow.kicgo zapelnialo 14 
prud ptlroml1 'lIQ'odnlorl"li. 

Z inn"ch .pektokli I.OII:mDm. 
ŻI! TIlZC'.larowol mnie ",ieco .. Brat 
mornOCrOI.OIl,," O,karll WHde'o. 
kl6re,,0 z tokq pQf7Il){1 I 1.0 glorii 
fwiet-nego oktorstl.O(1 wultowil 
Teot,. TelelOu;i. Lord Po,.odoks 
ol.4nietoa i d :zU 'e'ttte flltelif)en­
c;q. ewoku;c drelZcluk podn/e­
cenio fmiolośefq sformu!owań, 
klóre u Ich.ylk. 1)Uf"tIllllhkieDo 
wieku ubiegleao, p"'zYJ11!uma/1I o 
wlciek!o't nobtiWVCh mie'.lkań­
cóto Albionu. CÓŹ z ugo kdnok 
cizi' polrutfIlo? Tak jak nam po­
dGlo "B,.ata marnotrawnego" 
Anna Mi"kiewicz powrtal 
nie"o obs1Irdl1tny humo,., iskrzq­
ce łpec"fic;linłlfl'ł doweipVl\ dia­
logi 1... chwilorni Z1Inżeonit bla­
hoiciq prob~u. Z akto-r6w .:.al 

RANNA SZUMA~SKA _ OROSSO­
WA ' l'o4Iró1e Stef.na. S""lca 1\oCo­
dAlkle.o. PIW, I. :IM, cen. al %$. 

WnikliWI pr ..... dokllmenla<,..,nl (! 
plerwn:el POlskIej Wl'P . . .... le do Ka_ 
merunu. Jf'St !.CI Ut ..... tII ciell.wa 0-
powlełć uwqlę<!nlll.fe r6wnlet pe­
'n.ello! oIIresu prry,otowzt\ OtIZ I ... ,. 
boh.tCTI _ Slel.n. SIolc. Ro.ol./n_ 
1Ik1 ... o. Kllłltl<a .,.,.ud. dute .... lor7 
m.nckJe. 

Kto, 10,:1""'" dl.Q.fCO _ W kOl'_le. 
bltr,., II. W, c .. n. d l&. 
Mała eIIC']'ldopl!dll : ull.rl!lu wlf'd:y 

o lr.o ... oeIe I Jego 1.(!obyw.plu. Odpo­
.. ted~ fi. naJb.rdrJ"J trlPUJ'Itt I 
n.,"lu.wue pytani. l. tll d,IOcIl.Iny 
poc1ane w ąos6b popul-t.ny. K.I~I:k. 

trul fl'OdClĆ podstawowe whdom.J I 
pom6c w ",znudzeniu Reo".ąch u_ 
Inltreso ..... ń I.o! d:&led"l"'II wtotOxy. 

JOSEr &ADIL! PI.nely. PWN, _. 
t», eea.a si n. 
Prlekład a L-zalr.leco. KlIt,tka W po­

pularn,. apf)II6b pod_j. wl:.ctomokl .. 
plnnetllCh, którymi qIIl.I",tIO_llIe 
... dnł)!e lotów mlę .. lZypt.n...-tunyd' 
wcl"", ........ t.:.. Dlbllot ..... Pcol>ll!m6w. 

JOIIN R. rlD\CE, S)·m\loJe, .y.u.· 
ty I s>;umy, PWN, •. '71, c~". d D.. 

Nowy 10m BlbUotekl ('fObl~ów. 
Tlum.ezoo. z analelslLl"co pUblika. 
cJe ob).btla pCId.tla .... y cYbemet.yld, 
ukrn JI!J u'"o ....... (o. met'ldy l ter­
mlnfllo,tę· ArgumentUJe. prukonuJe, 
.... yJ.inl-t w"tpllwok! I nlćparo:P:Umle­
ni. dOIY~lIlC" Jf'dnqo, _p,necu 
Ol./alu ~ybernetykJ _ leorU Inlomll­
<J. 

Str, , 

w'Plullaluch, i . tovmienlę ehoł 
Ltulwiionkę, Kw/atkoW.t"q, I/gl\­
cZę, Uoloublca I Ł.apickleQo, lUI­
k.o ten OSl.l2tru mnie z4chwlfCil i 
podejrzewam, te 10 o nim 
od dril rIIo1ll4 będzie m6-
wit: oktor wild .. ow,ki (CO #lk 
WSZUJcy zapewne wiedzq przll­
sluahaalo do tej porll HOloubko­
to( dzięki pamiętnej illlcenl,tocji 
lelcwu"jne; .. POrtrelu Doriana 
G,,"a"J. 

A 1.0 "Kob,.%e" co .Iuchat? -
J'r:o:" Wloden dol ,,szansę slobe­
m,," prz" pomOCU reż,,~crllkiej 
Etoli Vogtffl4Il-B1-idn", Po róż­
nllCh 'h'/l.uliwofctoch - naiw­
ftOIclach to .tranlhoołt b1l1a. 
2upelnie pomU.rowa. i mlala 
ponętnq Barba"ę Hllllkq, klÓro 
Qrajqc ;Ok czarnI/ anlOt lelewi­
Zl/jłteOo ekronu - od c;lianl do 
Cla,u wllpada/o. .lM' tek,tu. 

Natomw31 Ul ,.oz-r1/UlCe udolo 
nom 3ię ;liobaczlI~ l.Oidowuka Jol­
klorus/llczne, "elne r"b/l.lZnołci i 
witalnego humoru. o ,ell4own"m 
.cenariu3Ztt i w $wielnej illsce­
nitac;i Ewy Bonackie;. Para/ra· 
zujqc Ulie,zcw - w,,"onowM 
c6U1 blllo wielu, lecz ioden :. 
nich nie imie Ilonq~ prZlI Bar­
bl1rze K,.alftównie, którl1 beza­
peklclljnfe POdbila mniO! .,.oka­
mi SllIHzowan.j 1)103enkl, outen· 
Iuc.lnl/'llt komizmem i wcbiękumi 
wokaln"m!. 

K iedllfm" jut prz" oJrodkoch 
,.eofOl'l.(1lnUch, bodl1j wspomnę 
kdka makamituch repo,.lożll, 

ktÓTe .loilllll lię no otlalni mo­
oaz"n "Nad Odrq i Boltukiem". 
Bl/la w nich nula otobill liCh. 
wuznań mlode; inteljQO!ncji 
Zwm Zachodnich, zdrowa apo­
teo:a l:l1ttuionuch korier ludzi ~ 
rzetelną wiedzą - pre;lienlocjl1 
211te-m pokolenia po'utulI)IIeao -
cfO!kaW(l. i pouc~aJqco. Poza lum 
billa to lekcja dkl 1R'lIlCh oJrod­
k6w ;l1k noldll J:1I"\DO prezento­
woł! reoian, koao w tuch pre­
zentacJoch umielZc;lia~. 

Kraków nolomioSl prudsfa­
wił llam ewenementu arlU5fllcz· 
11.40 w dwu odcinkach. Prowadził 
te" minl-Clikl UicM! Spru,iń:ki 
i oslolni jeao odeln.k poJwięcd 
leatraliom. Blllo w nim wicie 
eiO!kawllch komeMarZlI i ai żal, 
ie IlIlko do kom.enta"zlI Clu/or 
musiał ,ię ogronlc;li"ć .z broku 
motliwoAci lechn./czn1łt'h prze­
niedemo Jl'"agmenl6to co ci4Okaw­
.zych 'Pe"takU na maIli ek,.an. 
Wniołek 3tqd jO!den phll\ie, ŹI! 
krokowska kopia waTlzoWłldego 
Peaaza miorobll -najrealniejlze 
6%o.mc b1,ttu jako '10111 moglUlIn, 

I na zokończntie ;u.i pomiesz­
czę maciopeńkq pereŁkę, jaka 
ozdobiło tclewizyjne 1 dni­
allli film mUZ1łC.%n1l wedlu/1 iar­
tli operoweoo Cfml1rOł" "lt moc­
,tro di cdpelkl", w klÓ'rum zo­
bł".nlql falenIem wo/c.lllno-o"­
tarskim Bernard l.adllSz i ~wfet· 
num! POm",klmi rdllse.. piękne­
ao d,.obUuQtt P'rancillefc 
Fuc"'. Choć rzec:. nie trwala 
więcej niż kilk.anałcie mlnul, 
w;lidllcham, bllfmll raz w tUgocl­
nill ta" U"OC;lie kilkanaicie mi­
nut mlet mogli. 
Kończąc, .z żolem. donoszę, te 

nie 3ta,.c;liU'o mi miejsca ni cza ­
ru ll4 .łtDietne OOTlotoiaTtQ. w Re­
f1ek.joch. no pięknu progra ..... 
E,/radv Literockiei % poezjq O 
WarUawie, -na ..Portret Jesieni­
na" pr21lgoloUlO.ny przez telewi­
zję ,.adziec-kq. 1111 .zcpewne POW· 
szechnie oolqdanll "Klops", w 
któ"lfIIl Iym f"ozem porn.if'szczo­
no UI,z-ustko o "Lalce" WoJclc­
cha HOla. Reflek,ja więc ;edna 
- nie blll to .zi" h/rlzie-ń f obU 
Cakich więcc;_ KRYSTYNA 
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E NASZYM EKRANIE 

PietTo Ce-rml, je-de-n z czoło­
'IOlłch twórców wlo,kiego neorea­
lamu ("Droga nadziei", "Pod nie­
bem S~C1Ilii", rcżl/ser. klórl/ naj­
bardziej kon,ekwenlnie- tnl/ma ,ię 
nadal re-(lliZmu. jako melodll 
Iwórczej, porzucił ulubione mlej­
,ce akcji ,wolch. filmów 
poltl.dnie Wlocl~ I nałnowul/ 
utwór umiej,cowll na Wl-
nocl/. Nie zdradzi! jednak 
lemalllkf L. gatunku. "Pa-
nie I ponowie" 10 (podobnie, 
jak popr.tcdzojące ją "Rozwód po 
wlo,ku" i "Uwied:ziolla i porzu_ 
cono'" .wobla tragikomedio fil­
mowa. podejmująco ostro I ,atll­
rl/cznie z(laadnienia w.półczesnej 
obl/czołowoJci i moralnoAcł. 

010 Jmielonka lowarzllska ma­
leao milllleczka prowlncjonalnł'-
110 Trevbo: lekarz, .klepikarz, 
przedsiębiorca, aptekarz, urzęd­
nik bCl1lkowll. Zacni, bogobojni. 
,zolenie dbajqcl/ ° zewnętrzne 
pozorl/, czle 'life od teao, bl/ nie­
polwińtuszl/ć trochę , gdll nadarzl/ 
,ię okazjo, plotkarze, hipOkTl/d, 
,pę(fza,iqcl/ wolnI/ cza, na nlewl/­
brednI/ch TOZTI/wkczch, 

WloJnie jcden z nic.'!. zwieTzlll 
.it pod ,ekTetem znajomem" 1'­
korzowi ze .woich Inll/mnl/ch 
'clopclów z wl/Pe/nlczniem mal­
irl\3kich obowiqzków. Lekarz 
(l"Ównie:ł pod sekretem) pWllzcza 
tę informację w obieg no towa-

d.."'ie; enoUiwa, znana dzialaczka 
charl/tatvwna, prZI/ pomocl/ zna­
joml/ch k.ięil/, rwkloda kaga1liee 
miejsco~j prosie, a ,oma z pli­
kiem liTóW ru.na do oslcarżl/cie­
la. zalagodzić jakol calq awan­
turę· 

Cermi nie orzczęd.:a swoich bo­
haterów. OJmiesza ich zjadliwie, 
atakuje cale ich postępowanie ł 
postawę, nie pozwala widzowi na 
sl/mpatię w $tosunku do klórego­
kOhoiek, W calI/m filmie nie ma 
wideiwie pozl/tl/wnej postad. 
Nieco cieple; moie zarlł,owane 
,q sl/Iwctki Milenl/ f zakochane­
go O,waldo, ale i lei II/m prZI/­
podku reżl/,er o§mie,za oboje na 
potęgę· 

Ale alokuje nie '1Ilko po,toci 
f postaWił. Ukazuje lakie oblu­
dę i falsz pOnuJqce w malomio­
,'eczkoUlllm Jrodowilku, ,Io,un­
ki doprowadzające do takiego 
.:ochowo.nlo. i post~w. oto.ku}e 
dziolajqce zzo. kulis i ,pTawułq­
ce w mludeczku 10ktl/cZllq w1a­
dz(' slłV klerllkalne. 

Nie 1OOhojq rię one przed ",­
ul/m dla utrzvmoftia us toloftl/ch 
ł tTadllCI/;nl/ch uklodów ,polecz­
'III/ch. dla .,zachowallio twarzl/" 
miejscowej buriuazjl. dla obro­
nu przeJlarzallłch zasad i pozo­
"ÓW chrzekijań,kicj etl/ki, za 
Iclórl/mi kTlłk ,ię Tozklad ł zgnl­
Uzna moralno.. GIÓw/I.C OSITU 

WIDNOKRĄG 

MIECZYSŁAW ZAJOEL - dzialacz kulturalnI/ kierow-
nik kina "Wczo.sow icz" w Iwoniczu-Zdroju. ' 

Rus, J, SIENKIEWICZ 

Straszni • • mIeszczanIe po włosku ll/ko z t akli niech(ciq piłola o 
II/m filmie1 

ProWinc· nalne 
dolce vita 

kTl/tUki skierowane jell Jedftak 
pTzeciwko mieszczoń$kiej eUeie. 
któTą GeTmi chloszcze bezlitol­
nie, obnażając pu.tkę jej żl/cia, 
amoralno.łć i cl/nizm. 

"4 ,zcze!1Ó/nq cechę. odr6żniajqcq 
ao od poprzednich, choćbl/ od 
w'pom1lione,,0 'IOI/źej "Rorwod" 
po wlosk,,". Nie ma w nim .pe­
CI/licznI/ch cecll obl/c{o;owo.fci ł 
,poleunego zachowania polud1lia 
italii, lo co widz/mI/ na ekranie 
może mieć miejsce pod kaidq 
szeTokoAdq geogTajicznq. Totei 
moie lię zdarzl/ć, ie widzowi, 
k/Órll laCzn!e się lerdecznfc ba­
wić perl/pcHam! miuzkańców 
Trevilo. raptem .fmiech ulolni się 
z Tozcltl/lonej od ucha do ucha 
gębl/. BI/ć moie, rOlpozna na e­
kranie kogo.f :najomcl1a, bl/ć mo­
że, ,kojarzll .obie coJ l cZllmi 
lnonvm .kądinąd, a mote vo pro­

Co prawda, takie wiei" po!fę­
powuch recenzentów k rUIukowa­
lo GCTmieao, ole ej zanucaU mu 
brak ostroki satl/Ttfczne;, pomi­
nięcie jerzeze bardziej u;em/ll/ch 
niż pokazane cechlł wlorkiego 
mieszczań'twa, powieTzchowno'ć 
krlltl/kl. Jeżeli jest w tvm chot 
trochę "acjf, jeżeli Cermi mó,,1 
"utllĆ Sobie jeszcze bardzlcj". to 
jak mini wl/"lądać Tzeczl/WiłtoAć 
we wlO$kich mia,teczkach? 

Kiedl/ krl/tl/ko "krę.i l o. nMem". 
publiczno.łć wioska przlljmowala 
lilm z entu.zjo.zmem. Motna ,q­
dzić, ie u na, także film Ger­
mieQ'O zdobędzie .oble powodze­
nie. ale dobru bl/lobl/. adl/bl/ 

~~~t~O:;::k~~~~z~ .;:::qp::: 
wia1ące sic także tu I ówdzie " 
na' - chot na To.zie bardzo .po­
radl/cznie przejaWI/ miesz­
czańskiej. o.spoleczmoJ. po,oil/t­
nicuj partawl/. 

PANIE I PANOWIE. SoecnarlUSl: 
Plelro Germl. Lud,no VI«n~onl. 
"" .. SC'arp .. llt. ZdJę<>I.: AJue P .. o­
Uno MU1;yka: Catlo Ruslt.. .. III. ca.jłl: 
Vl r", I.łll, GUIone Mo.chln. "'ll)C'r­
to Llon('U". B~ba Loncar, Nora HI .. C'ł. 
01'1 V\l1l I Inni. ,,,l 

Tl'1Iskfm wieczOTk" f otb "ubaw 
;esl po pachl/", Zabawa jelt jed­
nak ;e.zeze lepna, kiedl/ lenie 
lekarz, powier':l/w'%1/ owemu nie­
,.::czę'nikowi wtasnq malionkę 
pod opiekę, zastoje oboje W 111-
IUClcjl .łwiadczącej o pełne; 
spraumo.fcl TZl!komego impoleft­
la.. I cóż c:l/nl noJZ pelen tem­
peramenlu doktor~ Zabija rl/Wa­
la? Zonę1 Ależ ,kqd. ZO$tawia 
ich oboje W dom" i idzie do lo­
kaLu to.necznego, ponieważ na u­
UCu czeka przl/jaclel-gadu/a. go­
lów rozoębnić wszl/stko na cale 
miaalo. Trzeba wiqc udawat! , że 
wUl/stko 1,0 pOTzqdku. Ol/le tl/lko 
bUilli ° niczl/m nie wledzieU. 

Jnna Sl/Iuoeja. N(lsl donżuani 
zo.bawili "ę nieco: pewnq mlo­
dą dzicwczl/ną. przekazujqc ją 
sobie z rąk do rqk. nicZl/m pa­
leczkq Iltafetowq. Ojciec dz/elD­
Cll/nlł ZTobil o.wanturę, bo córka 
bl/la nlcletrl/I:!, partom ,"ozi .qd 
, skandal. WÓtoCZo.s na scenę 
wkraczają panie - godne part­
nerki swoich męlulków. Najb4r-

ReiV.teT nie po TOZ pierw,zl/ 
naraził lię waTltwom, klÓ're krl/­
tlIkuje. Robi 10 jednak z pełnq 
Jwiadomo.fciq. z wiarą w spolecz­
ną rolę jilmu i przckonaniem. :fe 
dema,kowonie na ekranie .:: ła mo 
ogromne :znaczenie w il/ciu '1'0-
lecz1ll/m. DJaleao jego fil mI/ tak 
częSIO rozpętują burzę . wI/Wołują 
rÓżnorodne opinie. Jeżeli o Felli­
nim czI/ V/seontim mówiml/ ° 
poctach ekranu, Germ/cl1a molina 
na~wać dziennikaT:em lilmOWl/m, 
publicl/stą. poruszojqct/m w '100-
ich utworach iltotne zal1adnil!nio 
w.pólczesMI1O ,poleczcństwo, 
plętrtu;ąe wszelkie przejo.wl/ zla. 
CZl/nil 10 1,0 "Drad::1! nadziei". w 
"Pod niebem SIICl/lii", "Rozwo­
dzie po wlo.k,," i innI/ch ,woic.'!. 
dzielach. c:itl/ni to w "Paniach i 
panach". 

,tu przerazi go obraz ,polec:zno- 1'=============== 
iei prezentowanej 1U filmie. ~ 

Jest to IUm pa,iadojqCJI peU)-

Moie wła,"!e d/alepo eksklu­
ZlllOno widownia canneń.kiego 
festiwalu colkiem nieeleaanckim.i 
gwizdami przlI;ęlo w roku 1966 
decllzlę turl/ o przuznani" Ger_ 
mlrmu %0 .. Panie I panów" ,,Zlo­
tej Po.lml/" (ez OCQUO z fflmem 
Leloucha " Kobieto i męźczl/Zno.",. 
Maie dlatego buriwul/inc krl/-

-. 
·3 
O • il. .• 

Aforyzmy 
Kobiety byłyby bardzo 

miłe , gdyby nie to, że za 
wszelką cenę ch cą być 
szczęśliwe. (M. Achard) 

Nie szukaj pod mikros­
kopem plam na swoim 
szczęściu. (stary chemik) 

Wie le ryb żyje jencze 
na .świec.ie tylko dlatego, 
że są nieme. 

t.ysina nie jest jeszc~e 
aureolą· 

!\loże kobi eta istotnie 
jest puchł'm. ale lepiej te­
go nie sprawdzać. 

Tylko surowe jajko jest 
mądrzejsze od kury. 

Nikt nie jest Kolumbem 
i do tego w biurze. 

Nie wystarczy chwalić 
mydJo, by być czys tym. 

Najkrótsze błędy są 
zawsze najl epsze. (l\1olier) 

I kura ma skrzydła jak 
orzel, a le cóż z tego? 

(Fredro) 
Wybroł J . K. 
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RUlso ..... k. P.d,twowa .. 1.1_ 
h.rm"nla Im. ",rll,lr. Mal.w­
.kl .. C" '" twl .. ",ku '" l O rOC':t­
nlełl 'm.let'cI t<'ł" wtcU<I<e,,, 
kompozytor. I Wychowa ...... ,. 
"'or«anIM .... ł. w dniu 11 ",._ 
"tnla br· na Zamku w t.sń_ 
cucle reclt.l fortepianoWy Li-
011 Ory .. hlol6wny. 

Pr", .. ra b)'ł bardlO Inl .. re­
.uJ'I"Y tak n wq;lędu n. wy­
kon.wc",ynl~. lak I wykonane 
u' .... "r,.. ~olow. plsnlnka 
pol.k. ",n.n. a. .. roko po,,", 
cunlc.mI kr.ju wykonal. u­
twory A. Mal.wakleco. K . Szy­
manowskleco. W. LUlosl.w­
Ikl .. co. J. ZllrC;b,kl .. ,o I ". 
Chopina. 

• • • 
W Iym Iy"odnlu od!>yl 11'11 

W ... 11 WD K (plljlek. II bm.) 
kol .. Jn y koncert .,.mfonk.n,.. 
Orklutr' Państwowej FUh.r_ 
mon!! Im. "'. M.law.kle,o pod. 
d)'rekcl'l J.nuna "mbr.,.. 
wykonal. uwertur~ .. R .... mun_ 
d." r. SchubC'rta. ..Don JU_ 
.n." R, SI~.U"" I .. T.nnhlu­
Hr" R . W.gn .. r.. SolLs1łl 
byl K!'2."a.tot J lIlI:owln. kt6r,. 
odr ... ' koncerl Ikrz)'p(:OWY 
D.dur N. P.c.nlnłego. 
R~ ... zo""",)' melomani • 

pewności .. byli udowo!enl " 
t ... o wl .. uoru. Pn)'c:t)'nll .I~ 
dn 1ej\0 tnany lut '" WY'U:­
p6'OI' wRzenowle sollat •• jsll: 
równld nl .. klóre punkI,. pro­
Il .. mu. wykonan .. pn..,. orki .... 
!ltrę, • w ",uecólnokt "Dom 
Ju.n·· R. Slr.u ..... 

• • 
J ut .nil motem)' pOlnformo­

w.t o w)'nll<a .. h oC'OIIZon ... o 
w _Nowln.ch Rz ..... owaklch·· 
konkUrlN n. n.,I~PUfl ... fllut 
_ rYlun .. k rnl ... lfIC" Pok'sd._ 
ne p~ or,.nIUlorÓw łm­"RI n.d",lej" I'I)C'lnlly Ile: .. 
... ,'" pt'lnl. JUry poO pnewod_ 
nlclw .. m R .. ""y Nleml .. kl .. j_ 
PI .... ek mlalo nle'sl""e uda_ 
nł... CO)'l wa"')'Ukl" z 15 na­
d ... lan)'t:h pr ... (ry.unek. , .. -
fiks) '.prez .. ntow.ly wy"'kl 
!)Odom. a nagrody w tym 
ml"" .. cu u",y.k.ly: w dZllla 
rylNnku .. Godzina w.pomnl .. ńN 
Iren)' Wolnt~kJ .. j I .. DzJ .. ct .. 
ptatJ.rnl" JÓHf. GuO)' (,rs_ 
flkal. Wuy.tkle.1I. tok'Pono­
wane W l"k~lu Klubu MI~dty­
narodowej Pruy I KłI'~lld 
pul' Ul. Slow ... klego. 

JnlC'r",uJłlco pn .. o.taw\a .ł. 
pl.n pucy ... rok ,MI KO­
ml'll OlIwIaty WKZZ. kwra 
oura Oow.1a " bm. pod pr:te­
wodnlctwem prn.eu Za ..... d \l 
Oluęl" ZNP J ÓHfa Kolouna. 
PrI.wIOuJ" on m. In. pr:ta­
prow.d:tenl. W .lycuU" j 11,1_ 
Iym konirolI rC'AUucjJ 11-
chw.'y Rad,. IollnlllrOW ... 
aprawle ulu,pC'lntenla W7-
kntaleenb pocI."'.wo .... eco 
prw. ""r.euJłlcy .. h. .naU>-c; 
pł""Ytlatnołel a!MIolwenl"w :ta_ 
_dnln,.cb ",!r.ÓI uwOOowyeh 
o kierunkU metalowym 00 
pr.c), W uwodKl ... Dokona .It; 
Jaj na pocIltawle p .... p<ow.­
d~Onych w ub. roku batlad 
.nklelowycb. 1.IOlbyml punk~ 
taml pbnu pracy lłłI rownlei 
oc .. n_ dOly .. hcz ... o",·ej Ol.LII_ 
lalno.d pa .... twowych komisj i 
ełumln.cyjnyeh n. tyl\lly rO­
bOIDlk. I ml.u,,", w "'Wod"'I .. , 
dzlall!lI.c)'cb w :takl.dub pra_ 
c)'. badania pomOC'Y uklad6w 
p"c)' dla nudlull[cycb prl· 
cownlków oraJ ocena I1:tlałal­
noki ""wl.IOwo _ C1:yl .. lnlcuj 
w IWlł1zkowyen plaMwltacb 
kulturalno _ ojwlalowy .. h. 

• 
Mu ... "," Okrę.owe W R:te­

... owle .I.r ... ę w miarę 'wl>­
len molUwołcl pnycolo\, .. st 
dl. IWled"'JłI~ych cooł aHak_ 
cyjn .. c.,. Dobrze Iym :taml._ 
rom .lu1łl tlW. WyłtaWy na­
towe. ot.anl",owane nleud .. ",­
n la od ek.pozyell Ilalyeh. W 
OIItalnl c~w.rl .. k OI""lIrIO np. 
bardIW el .. klw'I .. k.po~yclt: pl. 
.. CeramikOl po .. UCk.... Jat ' o 
1:C'łI'W .. klIponat6w .tanowlll._ 
cyeh kolellcję. bt:dłIcłl wł .... 
n ..... l .. dyre"tora Mu ... um BU_ 
downIctw. Ludowe.o w Ssno­
ku _ "'leksandr. Ryblekl .. ,o. 
poII.uno tu .. ersmlk~ hucul­
.10'1, m. In. karl ... U,"ony, wy­
roby '" dnew., a ta!r.te kilka 
obr.zó ..... Ot>eoeny n. olwarC'l u 
.. k.poz,.tJI wlaklcltJ Zblo.o.... 
omówU ro",wol .... r.miki hU­
cul."la" 100bnletwa Itp. o­
ra. oprow.dKlI ",ebranyc.b po 
w)'sta"I ... 

Dłubty okt... ... sllDaeh 
8lur. W/'"sw "'rly~t)'C"UIyd, 
tlsurow')' II J-.lena .. Kon_ 
fronla"I", Dopiero 'ObOta l 
" blu. młeli'l .... 1)<'1)'01 ... 1. COlI 
noweco. OIG~ w u.1.0:I:I W)'5111-...... ....,.cb 8 W A otwarła 2 wy_ 
..wy. JC'dnłl '" nich lest wy­
st ....... prec trtefba I gr.nka). 
n.dnłan)'ch na konkurs OCio­
nony pnn KW PZPR, WydL 
Kultur)' I Zar:t/ld Okrt:lt\I 
ZPAP lokatll 50 rOC1:nlc)' R .... 
wulucjl p.1dzlet'nlkOW"l I 2$­
I .. cla PPR. 

Orug. eupo'Yc]. - 10 polo.", 
prac JI ctlonkÓw ZPAt> okro:­
.u l.rnowskl"1I0. H"omlIlSl w 
Klubie Zwlll.zkÓW TwÓC""Jych 
8 1uro wyll.w "'rtylllycznyth 
I UC'lIZowsJ<1 Zsr:t/ld Okrc;1IU 
Zwl'luU f><IUklCh A.rlY"ów 
PII",)'''6w ur"'łlddly f wy.la­
w~ t plano ...... "<,&o .. yklu pr .... 
z .... t ... '1 dOłOl>ku pl.n,.k6 ... 
Qlmt .. Rir.aly .. h W nllZym wl>­
l_ócht"'ł .. , Ot.wlet'. Co Zd­
ward KIC'lerUng I J.rOllI.wIa. 
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